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TAJEMNICA ŁÓDZKIEJ TANCERKI-SZPIEGA 


Sybilla Wen, zamieszana w wielką aferę szpiegowską, nie została 
rozstrzelaną i znajduje się na wolności. —Stawiski spędził 
ostatnie chwile życia w Chamonix w towarzystwie uwiel- 
bianej tancerki łódzkich kabaretów 


Łódż, 13 marca. 

Przed kilku miesiącami donosjliśmy | kowa, dopiero jednak potem przyjęła 

6 wielkiej aferze szpiegowskiej, wykry-| ona pseudonim. Po sukcesach artystycz 
tej jednocześnie w kilku państwach eu-| nych w Polsce i krajach sąsiednich, ta- 
ropeiskich. Była to olbrzymia afera mię| iemniczą tancerka zniknęła nagle. We- 
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sko pięknej tafcerki brzmi Olga Strucz-, dle krążących pogłosek: została aresz-|ła zostać Sybilla Wen rozstrzelaną. — 


Wiadomość ta wywołał zrozumiałe po- 
ruszenie. Mówiono o tem zwłaszcza du 
żo w Łodzi, gdzie zdobyła sobie serce 
niejednego łodzianina. Bliższych szcze» 


towana przez władze łotewskie, które 
wydały na nią wyrok Śmierci za upra- 
wianie akcji szpiegowskiej. Na jednem 
z podwórzy więziennych w Łotwie mia 


dzynarodowa, a nici jej prowadziły do - TWEN a 


Stan wyjątkowy w Estonii 


kilku państw, między innemi do Francji, | 


Filadelfji, Łotwy į Litwy. Jak się oka- 
zało, główną bohaterką tej afery szpie- 
gowskiej była słynna tancerka Sybilla 
Wen. Artystka ta znana była również 
w szerokich kołach Łodzi. 
Występowała ona w jednym z tus, 
tejszych kabaretów, zdobywając prze- 
bojem sympatję publiczności. Jej nie- 
przeciętna 


zdolności choreograficzne wywierały | Obowiązki prezydenta 


uroda oraz nadzwyczajne | pierwszorzędnej doniosłości. 


Tallin, 13 marca. 
Ostatnio wydano szereg zarządzeń 
Pelniący 
republiki Paets 


na widzach wrażenie,z którego nieła-| Ogłosił w całej Estonji stan wyjątkowy 


two mogli się otrząsnąć. 

Po dłuższem pobycie w naszem mie 
ście a następnie w Warszawie, wyie- 
chała do Paryża. 

Organa bezpieczeństwa zwróciły na 
nią uwagę i pilnie śledziły jej kroki. Ni- 
czego jednak nie można było iej do- 
wieść. | 


Belgradu, Zurychu, Berlina j Pragi. — 
Dopiero obecnie wyszło na jaw, że o- 


naokres 6-ciu miesięcy i mianował gen. 
Laidonera głównodowodzącym armiji, 
poruczając mu zarazem sprawę bezpie- 
czeństwa wewnętrznego. Stowarzysze” 
nie b. kombatantów ze wszystkiemi je- 


go oddziałami zostało rozwiązane, pra- 
sa jego zawieszona a przywódcy are- 
sztowani. 

Przyczyną tych zarządzeń jest groź- 
ba teroru ze strony b. kombatantów, 
którzy stworzyli organizację o charak- 
terze wojskowym. Jak zaznacza estoń- 
ska agencja urzędowa w całym kraju 
panuje spokój. 


Załoga torpedowca japońskiego zatonęła 


' Z Paryża udała się Sybilla Wen do| HAS œficerðów i žołmierzy straciłiożycie 


Tokio, 13 marca, 
Istnieje obawa, że cała załoga torpe- 


bracała się ona w towarzystwie Stawi-| dowca japońskiego „Tomotsuru', który 
skiego iw ostatnich chwilach przed zatonął wczoraj rano w czasie burzy na 


śmiercią wiele czasu mu poświęcała. 


morzu Żółtem, zginęła. — Załoga ta skła 


Sybilla Wen pochodzi z Łotwy, aj dała się ze 113 oficerów i żołnierzy. — 


więc z kraju, który w czasie 


wojny | Jak się okazuje, załoga uwięziona była 


światowej dał Rosji największego szpie| w okręcie, który znaleziono odwrócony 
ga Andrzeja Peke. Prawdziwe nazwj-| kadłubem. 


Włamanie do mieszkania lekarza 


Doktór Cńhimowicz pokrzywdzony na 8000 zt. 


Wypłata zapomóg 
pośmiertnych 


Łódź, 13 marca. 
(it) Jak się „Express! dowiaduje, u- 


Łódź, 13 marca. 
(ig) Ubiegłej nocy dokonano niezwy- 


bezpieczalnia społeczna w Łodzi przy-|kle zuchwałego włamania w śródmieś- 
stąpiła do wypłaty pierwszych zapomóg | ciu, do mieszkania lekarza dr. Chimo- 


pośmiertnych na mocy nowej 
ubezpieczeniowej. Według tej ustawy 


ustawy | wicza przy ul. Legjonów 5. 


W jaki sposób operowali włamywa- 


rodzinie, pozostałej po ubezpieczonym | cze — trudno było poprostu ustalić, 
przysługuje odprawa pośmiertna nawet| gdyż mimo wyłamania drzwi i splądro- 
wówczas, gdy ubezpieczony posiadał | wania całego mieszkania, nikt z domo- 
zaledwie jeden tydzień składkowy pe | wników nie obudził się į nie słyszał ża» 
dniu 1 stycznia br. t. j., od chwili wel-| dnego podejrzanego szumu. 


39 osób spaliło się 


w czasie pożaru zmicsźia Birmim ginam 
w Si. Zjednoczonych 


ścia w życie ustawy. 

Zapomoga pośmiertna wypłacana bę 
dzie w wysokości miesięcznego zarob- 
ku i nie może wynieść mniej niż 75 zł. 
i nie więcej niż 312 złotych. 

Wykonanie tego punktu ustawy spo” 
tka się niewatpliwie z wielkiem zadowo 
leniem wśród ubezpieczonych. 


Na rynku żywnościowym 


Łódź, 13 marca, 

(it) 
wiskach miejskich nastąpiła już pewna 
stabilizacja cen artykułów spożywczych 


Londyn, 13 marca. 

Z miasta Birmingham w stanie Ala- 
bama w Ameryce donoszą o strasznym 
pożarze, jaki szalał tam wczoraj po po- 
łudniu na głównej ulicy miasta: gdy 
ruch w sklepach był na krótko przed 


W dniu dzisiejszym na targo" | zamknięciem największy. 


Pastwą płomieni padł olbrzymi ma* 
gazyn, który Spalił się doszczętnie. 


Dowóz żywności z okolicznych wsi był| 15.000 ludzi, obecnych na ulicy w tym 


bardzo duży i to również miało swój|czasie, przyglądało się pożarowi, który 
wpływ na zniżkowe kształtowanie się |przerzucił się również na drugą stronę 
cen. chodnika i ogarnął skład smarów i oli- 

W nieznacznym, stopniu staniał na- | wy 


biał o 5 procent. Ceny innych arty- Pożar tak szybko się rozszerzał, iż 


kułów pozostały bez zmiany. Zaznaczyć | okazało się rzeczą konieczną ewakuo- 
należy. że iest to pierwsza zniżka cen|wać kino, położone o kilka domów da- 
artykułów 
tygodni. 


od szeregu |lej, w którem odbywało sie przedsta- 
wienie- 


spożywczych 


Do godz. 21, dnia wczorajszego, zało- 
ga odpowiadała na uderzenia oddziałów 
ratowniczych w kadłub okrętu. Po tej 
jednak godzinie, n ita cisza. — Na 
wszelki wypadek, ratownicy pompowali 
do torpedowca powietrze. 

„Tomotsuru* pnzyholowany został do 
zatoki Sasebo. 


A tymczasem włamywacze nie próż- 
nowali. Sądząc ze śladów, było ich kil- 
ku, Wynieśli oni futra, garderobę j sze- 
reg innych rzeczy, wartości ogółem 
przeszło 8000 zł. I dopiero nad ranem, 
gdy rodzina dr. Chimowicza obudziła 
się, stwierdziła z przerażeniem, iż 
drzwi wejściowe stoją otworem i brak 
w mieszkaniu cenych rzeczy. ! 

Powiadomiona o zuchwałym napa- 
dzie policja. wszczęła dochodzenie. 


Dopiero po 5-ciu godzinach. -około 
godz. 9-ei wieczorem według Czasu 
amerykańskiego, pożar opanowano. 39 


osób, przeważnie strzażaków odniosło Į dociągowej, na prz 


rany z poparzenia. 


gółów co do tajemniczego jej zgonu mie 
można było ustalić, 

Dopiero obecnie okazało się, że po- 
głoski te nie odpowiadają prawdzie. — 
Sybilla Wen żyje į ostatnie miesiące jej 
karjery nie były pozbawione romantycz 
nych przygód, p 

W czasie ostatniego pobytu swego 
w Paryżu poznała ona Stawiskiego. — 
Znudzona ciągłemi tańcami postanawia 
wreszcie odpocząć, Wyjeżdża więc do 
Chamonix, gdzie spędza czas razem ze 
Stawiskim. l 

Pewnego dnia wybrała się z wycie- 
czką do St. Moritz. W dniu tym właśnie 
Stawiski odebrał sobie życie. 

Sybilla Wen opuściła wówczas Fran- 


cię i przeniosła się do Zurychu. Obecnie 


przebywa ona w Morawskiej Ostra- 
wie w Czechosłowacii. 


Faszysta nie może być 
w Angliji policjantem 
Londyn, 13 marca. 
(t) Prezydjum policji w Londynie, wy- 
dało polecenie, na mocy którego kozi 
stom angielskim zabrania się należeć 
policji pomocniczej, Wszyscy policjanci 
sympatyzujący z ruchem Oswalda Mos- 
ley'a i należący do jego tii, zostaną 
wydaleni z szeregów władz bezpieczeń- 
stwa, — Dyrekcja policji w ieniu 
tego nalkazu podaje, że przynależność do 
organizacji faszystowskiej nie godzi się z 
obowiązkami policjanta. 


Afera żywnościowa 


w Sowietach 
Moskwa, 13 marca. 
it) Władze sowieckie wpadły na trop 
wielkiej afery. Około 40 urzędników za- 
jętych wydawaniem kartek żywnościo- 


wych, przywłaszczyło sobie 20.000 bo- 
nów żywnościowych, poczem sprzedawa 


ło je osobom prywatnym po wygórowa* 
nej cenie. 

W wyniku przeprowadzonych docho- 
dzeń, aresztowano 50 osób. 


Poznań bez wody 
Poznań, 13 marca. 
(Pat) — Wskutek pęknięcia rury wo- 
ieściu Główne, 
miasto jest od rana pozbawione wody. 


Pokrzywdzony obywatel wyznaczony na kata 


13 murzynów, którzy 


Nowy Jork, 13 marca, 
Po raz pierwszy w historji sądownic* 
twa, obywatel pokrzywdzony w tym pro 
cesie, został wyznaczony na wykonawcę 
kary śmierci nad skazanymi. 


Parlament stanu Missisipi, wyznaczył 


niejakiego Clyde Collinsa na prowizory- 
cznego kata i powierzył mu wykonanie 


zniewof(ili jego córkę 


wyroku śmiercu na 3 murzynach, którzy 
dopuścili się gwałtu i morderstwa jego 
16-letniej córki, Na mocy przyjętej przez 
parlament ustawy, Collins został miano- 
wany katem na przeciąg jednego dnia.—» 
Po dokonaniu wyroku, parlament uchwą 
li nową ustawę, która unieważni po~ 


przednią . decyzję. 
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Zamknięty w szafie śledził żonę 


1986 


w jej wierność wątpiąc. — Zazdrosny hiszpan zapła- 
cii za swą podejrzliwość ...dusznicą i rozwodem 


(x) Wiadomo powszechnie, że hiszpa- 
nie to naród wielce kochliwy, dle też 
wielce zazdrosny. Nie daj Boże, nikomu 


"wpaść w ręce jakiegoś Don Alfonsa, w 


chwili czułych westchnień pod oknem 
pięknej Carmeny. 

Rekord jednak zazdrości pobił pe- 
wien hiszpan z Madrytu, nazwiskiem 
don Gusanto. Miał on młodą i ładną żo- 
nę, której wierności jednak nie był pe- 
wien. Mimo, że młoda żona, zalewająz 
się łzammi przysięgała, że poza mężem, 
nie istnieje dla niej żaden inny mężczy- 
zna, don Gusento uspokajał się na chwi- 
lẹ, ale robak zazdrości pó pewnym cza- 
sie przyczyniał mu nowe utrapienia. 

Don Gusanto, nie wypuszczał żony sa- 
mej z mieszkania, To mu jednak mie wy- 
starczyło. Przekonawszy się, że w ten 
sposób niczego się nie dowie, zmienił sy* 
stem. Pozwalał żonie wychodzić, ale w 
pewnej odleglości, szedł za nią : śledził 
jej każdy krok. Każdy list, spojrzenie, 
uśmiech i ukłon, były dokładnie obser- 


RUCH w KANALE SUESKIM... 


Jedyne przedsiębiorstwo, które nie zna kryzysu 


(x) Zdaje się nam, że niema w dobie 
dzisiejszej przedsiębiorstwa, któreby w 
mńiejszym lub większym stopniu nie 
ucierpiało wskutek kryzysu. Są 'ednask 
na świecie dobre interesy, których 1en- 
fowność zwiększa się r roku na rok, nie 
bacząc na wszelkie kryzysy. 

Kanat Sueski jest bowiem przedsię 
biorstwem, którego dochód w roku ubie. 
głym osiągnął rekord. Wystarczy powie- 
dzieć, że dochód z listopada 1933 roku 
przewyższył dochód z listopada 1032 ro- 
ku o „skromną sumkę 46 tysięcy funtów 


„ Dochód z kanału za rok ubiegły wyż 


'sży'był od dochodu z roku poprzedniego 


o pół miljona funtów, Genjalny projekt 
Leśsepsa, dopiero teraz okazuje, jak do* 
niosłą rolę odgrywa. Towarzystwo kana- 
łu Sueskiego zmonopolizowało kómuni. 
kację pomiędzy czterema kontynentami 
i obłożyło ją wielkiemi cenami przejazdu 


Ceny, które muszą opłacać okręty za. 


przejazd kanałem, są wręcz zawrotne— 
Okręt średniej wielkości, Towarzystwa 
Wschodnio-Azjatyckiego płacić musi 
1500 funtów szterlingów. Mimo tych za” 
wrotnych cen, ruch w kanale jest stale 
bardzo wielki i okręty pasażerskie godzi 


nami całemi muszą nieraz wyczekiwać, 


Największa afera w dziejach więziennictwa 


Dyrektor więzienia amerykańskiego odnajmował za słoną 
ną opłatą cele groźnym bandytom, gwarantując im 
najwyższy komfort, bczpieczeństwo i wygodę 
(x) Jak powszechnie wiadomo, sto- |rnieszkali w... więzieniu. Można ich było 


wowańe i badane. 

Don OGntsando miał jednak nie źżońę, 
a wręcz anioła cnoty, Piękna kobieta 
rzeczywiście nie znała żadnego innego 
mężczyzny, Kto z mężczyzn stwierdziw- 
szy cnotę ij miłość żony, nie byłyby zado- 
wolony? Don Gusantowi nie wystarczyło 
to jednak, Wpadł on na iście szatański 
pomysł, Wezwawszy do gabinetu swego 
stolarzy i murarzy, Być im zrobić dużą 
szaję i wmurować ją w ścianę, 

Po kilku dniach gabimet don Gusanta 
szpeciła olbrzymich rozmiarów tajemni- 
cza szafa, Do wnętrza jej bowiem niko- 
mit nie wolno było zajrzeć. Miast jednak 
tajemniczych manuskryptów, lub kosz- 
townych przedmiotów, don Gusanto tukry 
wał w szafie wygodny fotel, instalację 
elektryczną i... zapas prowiantów, wy- 
starczający do kilkutygodniowego Oblę- 
żenia, Szała pozatem posiadała małe, 
sprytnie zamaskowane Otworki i aparat 
podsłuchowy. Gdy wszystkó było przy- 
gotowne, don Gusanto powiedziawszy żo 


aż wreszcie otrzymają prawo przejazdu. | 

Pierwszeństwo przejazdu mają prze- 
dewszystkiem okręty wojenne, później 
transportowce nafty i olejów, Przywilej 
ten wywalczyła sobie Anglja, wzamian 
za pokaźny pakiet akcyj kanału Sueskie 
fo: To teź w dzień i w nocy płyną kana- 
em ciężkie olkręty naładowane przetwo- 
rami firmy „Shell', a okręty pasażerskie 
i poczta, muszą wyczekiwać w nieskoń- 
czońość w porcie Portu-Saidu, co nara: 
ża na wielkie nieraz straty i szkody po* 
dróżnych, którym się spieszy, 

Wjazd do kanału Sueskiego jest wiel- | 
ce malowniczy. Po obu brzegach widnie- | 
ją wspaniałe budowle pomiędzy któgemi 
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Naihogafszą kolekcie. autografów 


na świecie poslada 19-letni amerykanin 


(x) 19-letni amerykanin, William El- 
per, jest posiadaczem najbogatszej ko- 
lekcji autografów, Pomimo swej młodo- 
ści, Elper, którego namiętność kolekcijo- 
nowania autografów opatńowała już w 
najmłodszych jego latach, na autografy 


sunki bezpieczeństwa w Ameryce pozo- 
stawiają wiele do Życzenia. Władze po- 
licyjne i więzienne są skorumpowane i 
podlegają całkowicie wpływom elerien* 
tów przestępczych. Doszło nawet do te“ 
go, że rząd Stanów, patrzy przez palce 
na akty samosądów tłumów, tak zwane 
sądy Lyncha, chcąc w ten sposób za- 
straszyć przestępców. 

"Metody te jednak nie wiele pomagają 
i przestępczość w Stanach Zjednoczo* 
nych szerzy się w sposób zastraszający. 

Niedawno wykryty skandal w ame- 
rykańskiem więziennictwie poruszył o- 
pinię nietylko Ameryki, ale i całego cy- 
wilizowanego świata: W Ameryce, kra- 
ju wszelakich możliwości, wydarzył się 
fakt, zgoła, niemożliwy. Oto dyrektor 
jednego z największych więzień Stano- 
wych, w którem odsiadywało karę 14 
tysięcy groźnych przestępców, wynaj- 
mował, przyzwoicie umeblowane cele 
więzienne, tak, jakgdyby to były hote- 
lowe jpokoje do wynajęcia, Klijentela 
pomysłowego dyrektora więzienia skła- 
dała się z naigroźniejszych opryszków, 


oddawna poszukiwanych przez władze | 
|skandaliczną aferę wmieszany jest sze- 


policyjne. 


bowiem wszędzie szukać, ale nie tam. 
Oczywiście, dyrektor więzieńia za 
tę przysługę kazał sobie słono płacić i 
ceny za wynajęcie cell więziennej na 
dobę konkurowały æ najwykwintniej: 
szemł hotelami, Pobyt w więzieniu ko- 
sztował bowiem aż 50 dolarów za dobę. 
Bandyci czuli się w więzieniu tak bez- 
piecziie, że założyli nawet własne po” 
łączenie telefoniczne, tak, że w każdej 
chwili byli w kontakcie z członkami 
swoich band. Pozatem w sameni wię- 
zieniu znaleziono szereg skrzynek pocz* 
towych, służących do regularnej wy- 
młańny korespondencji porniędzy więź- 
niami Policja dokonała pozatem nie" 
zwykle sensacyjnego odkrycia. Jak się 
okazało, znaczna część więźniów prze* 
bywała stale w ubraniu kobiecem i spa- 
cerowała po korytarzach i podwórzach 
więziennych uszminkowana, grając rolę 
wytworfiiych dam. Maskarada ta. miała. 
służyć do ożywienia życia towarzyskie” 
go w więzieniu, Szczegóły tego niezwy- 
kłego i jedynego w historji więziennic- 
twa, skandalu trzymane są jeszcze w ta- 
jemnicy, albowiem, jak się okazuje, w tę 


Nic zatem dziwnego, że przestępcom |reg wybitnych polityków amerykań- 


tym udawało się uchodzić przez dłuższy |skich. 


czas wymiarowi sprawiedliwości, sKoro 
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nie, że pilne sprawy zmuszają go do kil- 
kudniowej podróży, wyszedł z domu, aby 
następnie ukradkiem powrócić, 

Don Gusanto wszedł do szafy-twier- 
dzy, a znając ciekawość kobiet, zamknął 
się w niej na klucz, W tem dobrowolnem 
więzieniu przesiedział don Gusanto z 


cierpliwością, godną lepszej sprawy 
przez pełne czternaście 
Przez cały ten czas żona jego zacho* 


wywała się, jak wzór cnoty i skromności 
niewieściej, Czternastego dnia w nocy, 
don Gusanto uległ nagle atakowi duszni- 
cy. Nie mając czasu na otworzenie skom 
plikowanego zamka, poprostu wyważył 
"akt szafy, wywołując przytem straszny 
atas, 
Małżonka obudzona w tak gwałtow- 
ny sposób ze snu, przerazila się i uległa 
sikapin atakowi nerwoweėmu, Teraz jed- 
nak i jej cierpliwość skończyła się. Cho- 
roba nerwowa, której nahawił ją małżo- 
nek, trwała tak długo, dopóki nie uleczy 
jej. uzyskany rozwód. 


zawieczona jest biękitna flaga z literami 
CS. Jest to bodaj jedyna flaga, która nie 
zna żadnego kryzysu. Czy podróżni zwra 
cają uwagę na skromny pomnik Lessepsa 
widniejący niedaleko. wejścia do kanału, 
to jest wielce wątpliwe.— Nikt też zresz 
tą nie pamięta już o wielkiej tragedji te- 
go człowieka, którego genjalny pomysł 
wzbogaca wielu ludzi, To jest jednak 
nieważne, Któżby hczył na wdzięczność 
i pamięć ludzką? 
Akcje towarzystwa Kanału Sueskiego 
mają bodaj na giełdach najwyższy kurė, 
Obecne ich notowanie jest 20,130.— Ka- 
nat Sueski jest jednym z nailepszych iti» 
teresów świata, l 


największych znakomitości współczes* 
nej doby. Przyjaciele Elpera twierdzą 
zgodnie, iż posiada on wybitny talent 
wydobywania autografów od możnych 
tego świata. Do tej pory niepowodzenie 
spotkało go w dwuch zaledwie wypad- 
kach: u króla angielskiego Jerzego V. 
oraz dyktatora sowieckiego Stalina, 
„ Młodzieniec nie rezygnuje i nie traci 
bynajmniej nadziei na uzyskanie auto* 
grafów tych dwuch właśnie mężów sta- 
nu, których nie zdołał narazie przeko- 
nać do siebie. Opowiada on. iż nieraz się 
już zdarzało, że mu systematycznie od- 
mawiano, aż w końcu odnosił pożądany 
sukces. Tak naprz. pierwszy zdobywca 
Atlantyku Lindbergh, 17 razy odmawiał 
FElperowi, aż na osiemnasty raz, wźżru- 
szony — albo może zniecierpliwiony = 
natręctwem młodzieńca, przysłał mu 
swą fotografję z własnoręcznym pod- 
pisem. 

Zdobycie autografu Mussoliniego 
również nie było zbyt łatwe. Ośmiokrot 
nie prośby jego, stosowane do „il Duce“, 
pozostawały bez odpowiedzi. Zwrócił 
się tedy do Mussoliniego poraz dzie- 
wiaty, przyczem do listu swego dołą- 
czył autograf Ojca Świętego. Mussolini 
polecił swemu adjutantowi, aby spraw- 
dził autentyczność podpisu papieskiego, 
a gdy to nastąpiło, nie wypadało mu 
już odmówić swego aittografu. 

Od pewnego czasu powodzenie opu- 
ściło nieco Elperà Dziwnym  iakimś 
zbiegiem okoliczności kilka osób, któ- 
rych autografy młodzieniec uzyskał, 
przeniosło się wkrótce potem w za“ 
światy. I tak prezydent Stanów Zjedno 
czonych, Coolidge, zmar! w tydzień po 
tem, jak dał autograf młodemu zbiera- 
czowi, Artur Schńitzner zmarł naza- 
jutrz po udzieleniu autografu. i wreszcie 
badacza podbiegunowego Nansena, 
ten sam los spotkał w dwa dni po speł- 
nieniu prośby Elpera. 


Ludzie przesądni uznali te wypadki 
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Wolna Frubuna 


Zawinyniepopełnione 

Pani L. L, w Krakowie, — Oczywi- 
ście szpital w Lyonie byłby przychylił 
się do Pani prośby, a i gmina nie mia- 
łaby nic przeciwko temu, gdyby chcia- 
ła się Pani synem sama zaopiekować 
| umieścić go w prywatnej lecznicy. Je- 
żeli jednak liczy Pant na pomoc gminy, 
to ta oczywiście odpowie odmownie, 
nie chcąc przysparzać sobie kosztów 
utrzymywania jeszcze jednego chorego 
Gdyby syn Pani zachorował w kraju, 
lub gdyby gmina miasta Lyonu drogą 
wymiany korespondencji zażadała za- 
brania go do gminy do której syn Pani 
przynależy — wówczas władze gmin- 
ne musiałyby się zdecydować i albo 
przejąć leczenie syna na swói koszt i 
wysyłać pieniądze do Lyonu. albo też 
zażądać przesłania go do kraiu do któ- 
regoś z miejskich szpitali. Jeżeli jednak 
gmina w Lyonie nie upomina się o 
zwrot kosztów leczenia, gmina właści- 
wa napewno nie zechce o tem przypo- 
RE ze względu na zwykłą oszczęd- 
ność. 3 ' 

Za winy nie popełnione M. M. A, G. 
G. w Zakopanem. —— Droga Pani, ser- 
decznie z Panią współczuję i boleję nad 
Jej losem. Wiem, że samo współczu- 
cie niczemu nie zaradzi, ale może ulży 
Pani nieco w Jej smutnej doli z której 
narazie nie widzę żadnego wyjścia. 
Gdyby nie dwoje Pani ślicznych dzie- 
ciaczków, odpowiedziałabym Pani, że 
kobieta, która zawiodła się tak srodze. 
ma prawo zacząć życie od początku i 
zapomnieć © przeszłości. Zabrałaby 
się Pani do pracy, została samodzielną, 
żyła spokojnie, zdala od wybryków nie 
odpowiedniego człowieka. Nie mozę 
jednak tego powiedzieć Pani, Pani mat- 
ce dwojga dzieci. Nie wolno Pani już 
bowiem kierować się swemi impulsami 
głosem swego serca, albowiem misi 
Pani obecnie podporządkować najświęt 
szemu obowiązkowi — Matki. Mąż Pa- 
ni jest dla Niej obcym duchowo czło- 
wiekiem, którego może Pani nawet nie 
kochać —— dla Waszych dzieci będzie 
on fednak zawsze jedynym ólcem, w 
którym nie będą v/dzieli tych wszyst- 
kich wad dostrzeganych przez Panią. 
Dzieci chcą i powinny mieć ojca i mat- 
kę, przynajmniej w latach w których 
nie potrafią rozróżnić krzywdy wyrzą- 
dzanej jednej stronie przez drugą, Po- 
zatem w grę tutaj wchodzi poważna 
również kwestia materialna. Wvchowa 
nie dzieci jest jednak kosztowne, w ja- 
ki zatem sposób dałaby sobie Pani ra- 
dę sama z dwojgiem nieletnich i wyma- 
gających czułej opieki, dzieci. Musi 
Pani przynajmniej na pewien okres cza- 
su zapomnieć o tem, że jest Pani ko- 
bieta posiadającą czułą duszę i tęsknią- 
cą de prawdziwego przyjaciela. Jej 
prawdziwymi przyłaciółmi są bowiem 
teraz tylko dzieci, dla których musi Pa- 
ni stać się pełną poświęceń = Matką. 
Gdy pociechy Pani dorosńia same oce- 
nią Jej wielkie poświęcenie i Jei wielką 
miłość matczyną, którą potrafią odpo- 
wiednio wynagrodzić. W gronie swo- 
ich kochających i kochanyc? dzieci za- 
poni Pani o latach cierpień i zgryzo- 
ty. Mąż Pani napewno zczasem rów- 
nież się zmieni i współżycie Wasze 1ú- 
łoży się jeżeli nie zupełnie poprawnie 
to przynajmniei znośnie. Dużo zależy 
również i od Pani, która winna wzzlę- 
dem swego męża postępować tak, jak 
postępuje Pani z dziećmi, jak postępuje 
wyrozumiała na błędy ludzkie — kos 
bieta. Wychowanie sobie meża ji uro 
bienie jego charakteru, leży przede- 


wszystkiem w interesie Pani i Jej dzie- 
ci, których czułe duszyczki przykro re- 
agują na rozdźwięk pomiędzy rodzi- 
cami. 


ziz F~ TENET AI O A "M 
za zły omeñ i wielu z nich odmawiało 
Elperowi udzielenia autografów. Podob 
no pewien przemysłowiec nowojorski 
usiłował nawet wykorzystać te fatalne 
rzekomo właściwości albumów TFlvera i 
prosił, aby ten zdobył autograi jego 
konkurenta. Niewiadomo iednak *nieste- 
ty, czy podstępne wyrachowanie prze- 
mysłowca sprawdziło się, czy też fa“ 
tum, prześladujace posiadacza najbegat* 
szej w świocie kolekcji autografów, od- 
wróciło Się, 
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EKSPRESS ii 


Każda niemal ulica poszczycić się może jedną 
wróżką, robiącą świetne interesy 


Naiwnych w Łodzi nie brak=-tłumy chcą poznać tajemnicę przyszłości 


Łódź, 13 marca. 


Ww osiot miesiącach Łódź nawie-;słami a nie z sercem idzie i wystrzegać | 


dziła prawdziwa plaga wróżek i jasno- 
widzących. Gdy się spaceruje ulicami, 


na każdym niemal rogu jakiś chłopiec! 


wepchnie kartkę, pisaną jezykiem mot- 
no nieortograficznym, a zapraszającą do 
odwiedzenia słynnej wróżki, która po-! 
znała tajemnice czarnej magji 


|cze druga jest — blondyna. Ta ze zmy* 


"się jej należy, | sprawa sądowa będzie 
z kobietą rieprzychylną a fałszywą. 
— WsSżystko ? 
Wróżka spogłąda na mnie groźnie. 
Czy mało powiedziała? Nie pytam wię: 
cej, kładę na stół 50 groszy i wychodzę. 


!  — Jaki domek? 

— No taki jest, karty tak pokazują. 

I dalej opowiada o trzech kobietach, 
co to plotki brzydkie robią | intrygi. 

Z temi pierwszemi dwoma to pan się 
ożeni. 

— Ależ ja jestem żonaty. 

— To znaczy, że pan uciekniesz od 


i sztuki, Trzecia wróżka mieszka niedaleko, na. swojej żony, a ©d tej drugiej żony to 
hinduskiej j potrafi wszystlko opowie-| Kilińskiego. Wróżka zaprasza do poko- | panu gdowieństwo pisane. 


Płaci pan 


dzieć, nietylko o naszej przeszłości; lecz | ju, w którym stoi wielkie łóżko i.komo*:; złoty i przełóż pan jeszcze raz karty. 


io pr zyszłości, 

Któż nie jest ciekaw swej przyszło 
ści? I ludzie chodzą. Wizyta kosztuje: 
tanio, 50 groszy lub 1 złoty, Ludzie cho-- 
dzą, słuchają co im wróżka powie i 

wracają do domu,  kiwając głowami. | 


Prawda — nieprawda? „Naiwnych nie dyna. A ta trzecia, to taka młodziutka, |Naiwnych w Łodzi nie brak! 
‘co a na Zoe trzyma. 


sieją, sami się rodzą“ — mówi staropol- 
skie przysłowie. Ta maksyma sprawdza : 
się znakomicie. Najlepszym tego dowo- 
dem są 

tłumy Mmteresantów; 
które oblegają mieszkania wszystkich 
wróżek. 

Kto są te wróżki? Jak Sid 
ją? „Express“ zrobił wczoraj ciekawą: 
wędrówkę. Odwiedził aż trzy „słynne i 
jasnowidzące” i przekonał się, że jest to 
istotnie „łach popłatny i szaconek u na- 
rodu budzący”, 

Na ulicy Zakątnej, w małym domku 
drewnianym mieszka pierwsza wróżka, 
Gdy tylko się wchodzi 
już dzieci wiedzą o co chodzi: 

— Pan do wróżki? To tutaj.. 

Drzwi otylera się. Przyjmuje nas 
słynna wróżka 
przy stole z poważną, skupioną miną. 

— Jakiem to wróżeniem ma być? 
Z karty, z ręki? Lewą rękę pan pokaże. 

Wróżka namyśla się chwilę: 

— To widać, 

"="zmartwienła przyczynia. Dzieci będzie 


Ida, zastawiona niezliczoną ilością figu- | 
rek. Na ceracie rozkłada karty. 

— Lewą ręką pan trzy razy kartę 
„ciągnie, jak pan kawaler. a prawą ręką,; 
'jak pan żonaty. O, tak, Troje ich jest: 
Przy panu, Jedna szafenka i jedna blen- 


Tak. A teraz odczyniemy zło. Baba- 
jżaba, ptaszek leci j ten trzeci. No teraz 
łest w porządku. 

Gdy wychodziłem od wróżki, w ma- 


łym korytarzyku siedziało 7 osób. 
Przedsiębiorstwo doprawdy M) 
i 
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ajście jasnowidzów na Łódź 


824 - 
Dokąd pójść wieczorem? 
TEATRY. 

TEATR MIEJSKI: — o godz. 8.45 „Towariszcz”* 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr, 18): — 
o godz. 8.30 — „Człowiek, który zabił”. 
TEATR ROZMAITOŚCI: — „No, No, Nanette" 


KINA. 
CASINO: — „Papryka*, 
GRAND-KINO: — „Rewizor“ 


MUZA: — 1) „Maskarada Miłości« i 2) „S.O.S. 
Góra Lodowa*. 

ROXY: — „Bunt Małygina*. 

CAPITOL, — „Świat jest piękny”, 

CORSO: — i) „Serce olbrzyma” | 2) „Córka 
pułku, 

CZARY; — 1) „Król cyganów* i 2) „Arsen Lu- 
pin, dżentelmen - włamywacz”, 

PRZEDWIOŚNIE — „Jej Królewska Mość”, 

RAKIETA! — „Nie będziesz Kurtyzaną”, 

SZTUKA: — W Twoich ramionach‘, 

ZACHĘTA: — I — „12 Krzeseł“ i TI — „Biała 
odaliska''. 

PALACE — „Świat należy do ciebie.,* 

METRO — „Przygoda na Lido“. 

ADRIA: — „Przygoda na Lido*, 

OŚWIATOWY: — I „Pat i Patachon jako ogro- 
dnicy na pensji żeńskiej" i II, „Brawnrowy 
minister królewskiego dworu, 


jA P. S, — PARK SIENKIEWICZA, — Wystawa 


drzeworytów p. n, „Sowiety i Polska‘, 


Tajemnica lasów hr. Steckiego pi Równem 


Krwawy napad na leśniczówkę. —Zbrodniczych wieś- 


| niaków skazano po 6 lat więzienia 


Rówiie, 13 marca. 
Lasy hr. Steckiego, zajmujące ob- 
| szar około: 5,000 ha, stały się w lecie r. 


derczych, skierowanych przeciwko służ 
bie leśnej, 

W Woronusze (pow. Równe) nie- 
ścianę do mieszkania gaiowego Fijałko- 
wskiego w miejscu, gdzie stało jego 
łóżko, przyczem zabita została służą- 
ca leżąca wówczas w łóżku, siostrą ż0- 


że pan żonę masz, CO |ny galowego. 


W lasach ostrzeliwańio gajowych z 


z tego małżeństwa niewiele, bó czworo. | zasadzki. a w maju ub. roku dokonano 


"Życie pana niełatwe jest, bo'kto ma dziś | zamachu rewolw 


życie dobre. Zmartwienia są, a jakże. 
Ale będzie i lepsza dola: Znaki są pod 
palcem serdecznym, co mówią, że po- 
wodzeńte zie potem lepsze. Życie 
długie będzie i podróż bez wodę. 

Opowiadanie jest długie i zawiłe. 
Wiele z tego zrozumieć nie można. Ale 
przecież wróżce nie wypada wyrażać 
się tak pospolicie, jak zwykłemu Śmier- 
telnikowi. Płacimy złotówkę i idziemy 
na ul. Główną, do 

słynnej pani, Silwji. 


Ta jasnowidząca mieszka na trze-| 


ciem pietrze w małej izdebce, Wróży 
tylko z kart. Tłuste, wytarte karty roz- 
kłada na małym, kiwającym się stoliku- 

— Kobieta ciemnego włosa przy pa- 
nu. Biondyn ją odcłąga, ale wszystko 
meże być dobrze, bo ta kobieta pienłą- 
dze dostanie i przy panu zostanie, I jesz- 
SDE ZEDO TO a s i T i E BOTI 


Echa 


nieszczęśliwego wypadku zbroni 


wW sobotę, dnia 10 marca, umieścił 
„Express' wiadomość o postrzeleniu się 
17-letniego Zbigniewa Gruszczyńskiego. 
W związku z dodatkowemi informacjami 
jakie zebraliśmy w tej sprawie, okazuje 
się, iż był to tylko nieszczęśliwy wypa- 
dek. Mianowicie chłopiec czyścił z pole- 
conia swego ojca flower i przy manipu- 
lowaniu nim — postrzelił się, 

Stan Zbigniewa palę rza jest 
dobry i zapewne w najbliższych dniach, 
wróci ga zupełnie do zdrowia. 


Masowy eksport 
jadowitych wężów 


Belgrad, 13 marca. 

(t) Ludność Hercogowiny przystąpiła 
dò masowego eksportowania jadowitych 
węży. Artykuł ten jest obecnie chętnie 
widziany we Francji i w Niemczech. —- 
Z trucizny sporządza się bowiem odtrut- 
ki na ukąszenie jadowitych węży oraz 


przy leczeniu rakż. Cena eksportowa tru 
jących wężów wynosi 25 
sztuki. 


dinarów od 


erowego na pówraca- 
iącego do domu w Małym Klecku (gm. 
Międzyrzec, pow. Równe) leśniczego 
Konstantego Gładuńowskiego. Strzał 
ina szczęście chybił. W kilka dni później 


usjłowano ponownie zgładzić Gładuno- 
wskiego. 
Dnia 29 maja o godzinie 10-ej wie- 


na podwórko, j ub. widownią szeregu zamachów mor*|czorem Gładunowski z żoną i małem 


dzieckiem ułożyli się do snu. Około go- 
dziny 12-ej w nocy zbudził leśniczego 
odgłos strzału karabinowego. Kula tra- 


ysokaą i tęga, siedzi | ujawnieni dotąd sprawcy strzelili przez |fiła w ścianę na wysokości 40 cm. po- 


nad łóżkiem. Gładunowski natychmiast 
rzucił się na podłogę i pociągnął zą So- 
bą żonę j dziecko, 

Gładunowski wogóle mówić może o 
wyiątkowem sżczęściu, dzieki któremu 
umikńął miechybtrej śmierci” Bówiem 
pierwsza. kula w. biegu Swym zawadzi- 
ła o pudełko tekturowe, leżace na sfole 
i odbiła się o znajdujące się w pudełku 
metalowe „yo-yo“. Zmieniwszy kieru- 
nel, uderzyła rekoszetem o kilkanaście 
centymetrów za wysoko. Można prze- 


to śmiało uznać, że niewinna zabawka 
uratowała życie ludzkie, 

Dochodzenie doprowadziło 
do ujęcia sprawców zamachu w 0S0- 
bach Aleksandra Kurjaty i Jana Bagiń- 
skiego, mieszkańców Małej Klecki. 


Epilog tej sprawy rozegra! się przed 
sądem okręgowym w Równem. które- 
mu przewodniczył sędzie Sipowicz, — 
Oskarżał prokurator Enskajt, bronili a- 
dwokaci Baszyński i Kobusiewicz. 


Oskarżeni nie przyznali sie do usi- 
łowanego zabójstwa, twierdząc jakoby 
chcieli tylko leśniczego „nastraszyć”. 
W wyniku przewodu sądowegó, który 
w zupełności potwierdził winę oskar- 
żonych, ci ostatni skazani zostali na ka- 
rę więzienia po lat 6, 


SENSACYJNE porwanie pięknej wieśniaczki 


Tajemniczy Kupiec zaangażował 17/-letnią służącą. — 
Tragiczne przeżycie młodej dziewczyny 


Kościerzyna, 13 marca 
| A. N) Do zagrody rolnika Zaręb- 
Ma we wsi Olpuch (pow. kościerski) 
przybył pewien elegancko ubrany, 
średnim więku mężczyzna. 

Osobnik ten przedstawił się jako bo- 
gaty kamienicznik i właściciel wielkie” 
go składu kolonłalnego w Zblewie pod 
Starogardem, 

Oświadczył, że przybył z polecenia 
pewnej Pośredniczki służby domowej, 


w, 


ą gdyż jest mu potrzebna do pomocy wikupcu ze Zblewa. 


Zamordowali w 


izwieolck powiesili mea drzewie 


Toruń: 13 marca. 

(Cd) W lesie prywatnym, należącym 
do majątku Gronowo, w powiecie toruń- 
skim, znaleziono zwłoki nieznanego męż 
czyzny, wiszącego na pasku na drzewie. 

Oględziny ustaliły, że mężczyzna ten 

został z any, 

Wskazują na to ślady od uderzeń tępemi 
RZ na głowie oraz apania 
rąk, 


Śmierć w trybach tr ansmisji 


Wstrząsający wypadek w młynie 


Starogard, 13 marca. 
(Cd) Bronisław Błędzki, Gaci 


w charakterze młynarza w młynie p. 


RAE młoda dziewczyna do 
at 18 

Zarębski przedstawił pizybyszowl 
swą 17-lętnią córkę Wand, słynącą w 
całej okolicy ze swej niezwykłej urody. 
Dziewczyna zgodziła się zostać służącą 
bogatego kupca za wynagrodzeniem 25 
zł. miesięcznie i udała się ze swym pra 
|eodawcą w kierunku Zblewa. 

Wkrótce poten rcinik tkniętv złem 
I policji w Starej Kiszewie c tajemniczym 


lesie robotnika 


Sprawcy dokonali zbrodni w odległo- 


ści około 100 metrów od drzewa, po-| | 


czem trupa powiesili. 
Zamordowany liczy około 20 lat, był| 
on zatrudniony w okolicznym majątku.. 
Morderstwo popełniono na tle rabun- 
kowem. 
Mordercy zostali już ujęci. — Nazwi- 
ska ich ze względu na śledztwo, trzyma 
ne są jeszcze w tajemnicy, 


go pochwycony został przez wał trans- 
vrye y, który zmasakrował go. 
ieszczęśliwego znaleziono w kilka 


z 
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Jak się okazało, + Zblewie kupiec 
taki iest nieznany. Również ustalono, 
iż i7-letnia Wanda Zarębska w Zblewie 
się nie znajduje. 

W dwa dni później zaginiona Wanda 
Zarębska powrócia do domu i opowie* 
działa swe dwudiiawe przeżycia. 

Rzekomy kupiec w zacisznym lesie 
Nowy Cis rzucił sie na nią i usiłował 
ją skrępować sznurami, 

Młoda kaszubka zdołała jednak napa 
stnikowi zbiec do pobliskiej leśniczów= 
ki.- Za zagadkowym „kupcem“ policja 
wdrożyła pościg. 


WYW YANKEE ANA 


uli 


Strzelanina przedświą- 


teczna zakazana 


|. Łódź, 13 marca. 

db Jak się dowiadujemy, w związki 
że zbliżającemi się świętami Wielkiej No 
cy, władze zawczasu wydały zarządze- 
nia, by nie dopuścić do tradycyjnej strze- 
laniny świątecznej. 

Wszyscy właściciele składów aptecz- 
nych otrzymają zlecenie, by żad- 
nym. pozorem nie sprzedawać materja- 
łów WYRY, z których fabrykuje 
się petardy. Mimo bowiem, iż petardy te 
nie są zasadniczo szkodliwe, jednak głoś 
ne huki w 
jowi mieszkańców miasta.- 

Właściciele składów, którzy mimo 
zakazu sprzedawać będą materjały w 


walskiego w Kościelnej Jani (pow. r $odzin po wypadku. Odwieziony szpi buchowe, będą surowo karani przez wła 
rogardzki) uległ śmiertelnemu wypadko-, tala powiatowego w je — ma| dze iracyjne. 
wi. — Podczas pełnienia dyżuru nocne- | druśi dzień zmarł. 


ołują lęk i zagrażają spoko- 


a. sę gna 


mm, 
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18.111 EXSRESS 1934 EB 


Nr. 72 


Codzienny sensacyjny film „Expressu“ 


serja dziesiąta 


Da 


(wa. 
Er 


Wyszedł Kubuś na przechadzkę, 
By kąpieli użyć słońca, 
Wtem natrafił na murzyna — 


Sasiedniego szczepu gońca, 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 13 MARCA. 
Usposobiony krytycznie — nie podlega prze- 
sądom, a mimo to nie widzi błędów swych 

bliskich. 

Decyduje się powoli — lecz potem wytrwa- 
le realizuje swe postanowienia. Usposobienie 
jego jest bardzo ustępliwe — ale raz rozgnie- 
wany — trudno się uspakaja. Nigdy jednak nie 
jest mściwym i nie okazuje nienawiści, lecz ra- 
utci szlachetność | prawość, 

Naogół dość harmonijny, o dużych zdolnoś- 
ciach analitycznych i krytycznych — potrafi 
być czasami niespokojnym, nerwowym, nie- 
uważnym. W pracy zawodowej jest gorliwy. 


Morze wywiera nań wpływ przyciągający 


— wogóle lubi wodę, sporty wodne i spacery’ 


nad wodą. W żwiązku z: wodą, płynami. żeglu- 
gą lub narkotykami albo muzyką — może osiąg 
nąć powodzenie, 

Urodziny dris rze 
podwólne, 

Jedna strona ego charakteru — to silna in- 
dywidualność, o okresiowym coly w życij, ^0- 
siadająca wysskie ideały i obdarzona dużą iiu- 
tuicją, pozwalyą 'ą nieraz na trafne przewidy- 
wanie wydarzeń, jakie mają nastąpić. 

Z drugiej strony — tak urodzony człowiek 
może okazywać słabość, która przejawia się w 
życiu nicosirożnem, w uganianiu się za rozryw= 
kami, Uazardem, emocjami, wzruszeniami lub 
też w obojętności, jaka powstaje w braku szer- 
szych zainteresowań é przejawia się w próż- 
ność lub samouwielbieniu. 

Jego indyferencja — może być z jednej stro- 
ny spokojem umysłu, przekonawego i niewzru- 
szonej pewności realizowania się jego zamie- 
rzeń, a z drugiej] strony — może to być tylko 
zwykła bierność i nieostrożność, lub brak szer- 
szych- zainteresowań, 

Lubi przygody życiowe į nie widzi najczę” 
ściej błędów osób z któremi łączą go uczucia i 
sympatje. Zazwyczaj posiada wpływowych I 
potężnych przyjaciół, którzy darzą go swem po 
parciem. Majątek jednak zawdzięczać będzie 
samemu sobie. M 

Przeważnie ma dość liczną rodzinę, dzieci 
zazwyczaj kilkoro, a nieraz zawiera dwa mał- 
żeństwa. Jest tak wrażliwym — że nieraz nie 
potrafi odróżnić własnych uczuć od cudzych, 
jakie mu się narzucają i potrafią całkowicie 
opanować jego osobowość. 

Jak wychować dziecko dziś urodzone? Na» 
leży je odzwyczajać od marnotrawstwa. Najle- 
piej dawać mu nieco pieniędzy i żądać po 
ścisłego rachunku z ich użycia. Dziecko zacz- 
nie sobie wówczas zdawać sprawę z wartości 
środków materialnych, 

DNIA 13 MARCA URODZILI SIĘ: 
znakomity nasz malarz Aleksander Orłowski, 
cesarz austrjacki Józef I, Lord Plumer — mar- 
szałek angielski i b. komisarz Palestyny, Karl 
Friedrich Schinckeł — znakomity architekt nie- 
miecki, Maria Nemeth — śpiewaczka węgierska 
John Prietsiey — znany chemik angielski, Char 
les Bonnet — uczony przyrodnik francuski (par 
tenogeneza), Fritz Busch — znany dyrygent 
niemiecki, Guillaume Brune — marszałek Na- 
poleona, Hugo Wolf — znany kompozytor nie- 
miecki oraz gwiazda ektam Georgo Hacka- 


wykazują właściwości 


Gdy z nim przyszedł do obozu, 
Ucieszono się — rzecz prosta, 
Proponując Kubusiowi, 

y królem u nich został! 


= 
= 


WAU, 


«001000 


G 4 1ą* go il . 
Propozycję Kubuś przyjął 
I insygnia króla dostał = 
z długą szyją... 


Najwięcej taksówek posiada wojewódz 
two poznańskie, najwięcej autobusów— 
województwo łódzkie 


O kryzysie w dziedzinie przedsię: 


biorstw autobusowych i taksówk owych d 


świadczy najlepiej topniejącz z każdym 
rokiem ilość 
AUTOBUSÓW I TAKSÓWEK 

Najlepszym okresem rozwojcwym dla 
naszych taksówek i autobusów był rok 
1931. Na dzień pierwszy stycznia 1%31 
roku zarejestrowano w Po.sce ogółem 
7140 taksówek, a wa dzie1 pierwszy sty- 
cznia 1934 roku zarejestrowano już tyl- 
z 4941 tarsówek, A wię: w ciągu 3 
lat ilość taksówek a całe! Polsce 

zmuiejszyia się o 2199. 
Oczywiście, że pierwsze miejsce pod 
względem ilości 
= ` taksówek 

zajmuje Warszawa, W stolicy zareje- 
stowano na rok bieżący 1976 dorożek 
samochodowych. 

Drugie miejsce zaimuje wojewódz- 
two poznańskie, gdzie ilość taksówek 
wyraża się liczbą 639. Na trzeciem miej 
scu stoi województwo lwowskie, liczące 
450 taksówek. Czwarte miejsce zajmuje 
województwo łódzkie — 423 taksówki, 
piąte miejsce należy się województwu 
pomorskiemu — 331 taksówek, Na Po- 
lesiu jest 16 taksówek, a najmniej w wo 


'jewództwie tarnopolskiem, bo tam zale- 
' dwie 14 dorożek samochodowych, 


Ilość 
„ autobusów 
zmalała z 4293 w 1931 roku do 2160 w 
roku bieżącym, a więc prawie 
o połowę: 
Najwięcej autobusów posiada 
województwo łódzkie — 338, 
na drugiem miejscu stoi województwo 
kieleckie — 284, na trzeciem wojewódz- 
two warszawskie — 174. W wojewódz- 
twie tarnopolskiem zarejestrowano naj* 
mniej autobusów, bo tylko 3,, i 
 lCiekawą jest rzeczą, że w. miarę 
zmniejszenia się ilości tksówek i auto- 
busów w cateti państwe, jednocześnie 
obserwuje się 
wzrost ilości motocykli, 

Podczas gdy w roku 1931 w całem pań- 
stwie kursowało 7940 motocykli, dziś 
mamy tych pojazdów 8322. Najwięcej 
motocykli posiada województwo poznań 
skie — 1357 i śląskie — 1344, Woje- 
wództwo krakowskie zajmuje trzecie 
miejsce, czwarte województwo łódzkie, 
gdzie zarejestrowano blisko 700 moto- 
cykli , T 


Haro?! Tu radio? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
WTOREK, 13 marca 1934 r, 
1,00—7.05: Sygnał czasu į pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'*, 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
1,25—7,35: Muzyka z płyt. 
1.35—7,40: Dziennik poranny, 
7.40—7.55: Muzyką z płyt. 
7,55—8,00: Chwilka gospodarstwa domowego, 
8,00—11.40: Przerwa, ( 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11,55. Wiadomości bieżące, 
11.57—12.05; Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa, 
12,05—12.30: Koncert orkiestry salonowej Tade- 
usza d iego, (Tr. ze Lwowa). 
12.30—12.33: iadomości meteorologiczne, 
2.33—12.55: D, c. muzyki: ealonowej. 
2.55—13,00: Dziennik południowy, 
13.00—15.25: Przerwa. 
15,25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w i 
13.40—16.25: „Dla znawców jazzu“ — płyty. 
16. 16.40: „Skrzynka P.K,Ó.* 
16: : „Wiedza w walce o młodość" — 
wyśł, dr, Julja Świtalska, 
Koncert solistów. 


W przerwie: Nowela Iwara Bumina p. t 

„lda“ — w przekładzie Wacława Rogowi- 
oza wadrans literacki), 

22.30—23.00. Muzyka 

komunikacji lotniczej i kom, poli 

23,05—23,30: D, c, muzyki tanecznej z 


kabareta 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA-STALIN. 


„Trubadur* 
— opera Verdiego. 
20.00. BUDAPESZT. Koncert symfo- 


niczny, 

1.100 HEILSBERG (Gdańsk). „Der 
Herr von Gegenüber“ — opera ko 
miczma Schliepego. 


kie 
18.00—18.20: „O celach dążeń ludzkich — Zwy- * _ LEKARZ-DENTYSTA 
ci o — wygł. prof, Kotarbiński. 3 
a ered k Boise E KOPCIOWSKA 
18.50—19,00: Muzyka lekka z płyt. | przyjmuje: 
R: Odczyt, progr. na dzień następny, |od 9—3 w domu przy ulicy 
19.05—19.25: Gbości 


Gdańskiej 37 


tel. 232-55, 
od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


z maórodami 


Prawa autorskie zastrzeżone, 


ao | Taksówki, autobusy, motocykle... | reafatarg 


„a więc posłuchajcie |.. 


Stefek uczęszcza do prywatnego gimnazjum. 
Uczy się mie tęgo. Właśnie przyniósł ze szkoły 
dwie nowiny, Pierwsza to — zła cenzura, dru- 
ga — upomnienie w sprawie czesuego. Ojcu po 
wiedział tylko tę drugą nowinę, Ojciec poskro- 
bał się w głowę i rzekł: 

— Pslakerw, ta nauka kosztuje bardzo 
wiele t. 

Na ot Stefuś: 

— Tak, tak, tatusiu... I musisz wiedzieć, że 
ja jeszcze stosunkowo bardzo mało się uczę! 


++ 
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Pani Pękałska, kobleta o rozległej tuszy, wa- 
ży się w aptece. 

— 110 kilo! — oświadcza aptekarz. 

l Co pan mówi?.. — przeraziła się pati 
Pękalska. — No, niech pan po Czy pan 
uwićrzy, ż6 ja ważyłam tylko 55 kilo? - 

— Doprawdy?.. Kledy?m 


— Gdy miałam osiem lat... 


Wygłupin nie należy do najbogatszych 
miast w Polsce. Gmina nie może sobie dać rady 
z opieką społeczną, Na odbytem w tej sprawie 
posiedzeniu postanowiono Jeden dzień w roku 
poświęcić biednym z Wyzłupina. Cały targ ze 
wszystkich sklepów miał być ofiarowany na 
cele społeczne. Postanowiono, że dniem tym 
ma być pierwszy czwartek każdego stycznia. 

Wniosek już miat półść pod głosowanie, gdy 
magle zrywa się pan burmistrz i powiada: - 

— Halt, panowie! Nie zastanowiliśmy się 
nad jedną rzeczą!... 

— Mianowicie... 

— A co zrobimy, gdy naprzykład czwartek 
wypadnie w niedzielę, kiedy sklepy Są zam 


; „| knięte?... d 
23.00—23.05; Wiadomości meteorologiczne dla 


+$ 
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Do państwa Pietrzykowskich przyjechał w 
odwiedziny wujek z prowincji, Państwo Pie- 
trzykowscy przyjęli go bardzo życzliwie, są- 
dząc, że gość zaraz się wyniesie, lecz mijały 
dni, a on nie młał nawet zamiaru wyjechać. 

Po miesiącu Pietrzykowscy wpadli na sza- 
tański pomysł, Postanowili posprzeczać się 
przy obiedzie o to, że mięso jest zbyt twarde 
j zwrócić się w tej sprawie do gościa... Jeżeli 
gość przyzna rację żonie, to Pietrzykowski 
młał go wyrzucić za drzwi, gdyby zaś stanął 
po stronie Pietrzykowskiego, w takim razie 


| rolę odźwiernego miała odegrać żona. 


Nadeszła chwiła obiadu. Wybucha spór, lecz 
gość milczy, Zniecierpliwiona  Pietrzykowska 
zwraca słę doń: A 

— No?.. Mięso lest słone, czy nie?... 

— Moi drodzy.. — odpowiada potulny gość 
z prowincji. — Powiem wam całą prawdę... Na 
te kilka tygodni, jakie jakie mam jeszcze u was 
zamiar pozostać, wolę nie mieszać się do wa- 
szych rodzinnych rozmówek.,. 

s "R 
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Pani rzecze do swej pokojówki: 

— Anno, proszę mi przynieść list, który le- 
ży na mojm nocnym Stoliku!... 

— Który, proszę pani? — odpowiada poko- 
jówka. — Tam leżą dwa.. Czy ten, w którym 
pani matka skarży się na naszego pana, czy 
ten drugi, w którym pani przyjaciółka domaga 
się koniecznie uregułowania starego długu? 


[KSIĘŻNICZKA CJGA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


opaa JERZY BAK 


PLEER CELLE L EEPE T ELLE TTEA T EE ELL EEEE EL EPEN EEPE CE PTYLETTEOCEYETELITI 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. Po północy, przed bramą więzienną — Gotowe!... ko do domów. Najdłużej ociągała się 
Aj Sap Pik Aj bezco bity Pew- zatrzymało się auto.. Wysiadi prokura- Prokurator cos mówi. Kat coś odpo-! Marychna Przecławska. Gdy wszyscy 
ego a, w , je- ; neier ; Ka i 

go lochach zab. SR RR aE wyszli, wyciągnęła dopiero rękawiczki 


ez.ony kwit bagążowy, Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok 1 


kuratorowi do nóg... Chciała go błagać o 
zmiłowanie dla Bogu ducha winnego czło 
wieka, ale słowa ze siebie wydobyć nie 


Majdan krzyczy... Wanda 
krzyks;, Wali pięścią w bramę... 


— Heniek!.. Heniekl.: 


słyszy jego 


i 
tor i lekarz więzienny... Rzuciła się pro- | wiada. Bierze delikwenta... Pada śnieg... 
Słyszysz mnie?! 


i wolnym krokiem zeszła na dół. 
Opodal na rogu czekało na nią auto. 
Wsiadłaą. W aucie siedział już dyrektor 


kich Tego samego dnia Chudzik dowiadó- mogła... Usłysz, Heniek! 
że jest biego, gdyż jak zi PRZE i Herst. | 

za zamieniony został w ze pa Więc tylko ręką wskazywała na mu- Kat chwycił go mocno... Podnosi do — Mam dla ciebie nowe zlecenie..-— 
może jednak narazie wydostać nazwiska|ry więzienne, krzywiła się i coś tam |góry. Majdan wygląda w jego rękach jak | rzekł odrazu. — Hrabia spodziewa się 
ONEROA, mamrotała... zabawka... Jest blady, bez kropli krwi w | telegraficznej odpowiedzi ze Sztookhi- 
44 ak iwa paye upomo TSY Eaa — Zabrać mi ię wariatkę!... — krzyk- | twarzy... Nie wie dlaczego za chwilę cia | mu... Sprawa jest bardzo ważna... O ile 
go o RENT hrabiego Burskiego, je- oE pokai, ło jego ma się kołysać na wietrze... mi wiadomo. odpowiedź ma nadejść la- 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd abrali ją. Odepchnęli na śnieg Pod- Coś go objęło za szyję... Aha, stry-| da chwilę... Chodzi o to, ażebyś prze- 
Naj gioki pomocy tajemniczego Garbu- | niosła się. Znowu stala ood murem. czek.. To już... Za chwilę... Koniec... szkodziła hrabiemu w otrzymaniu tej 
ska udztk 


cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola Zawidzkiego. wielkiego awanturnika i 
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragicznego napięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Za 
kak pomaga w tej walce jego koshankk 
Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy- 

gaäska słynącą ze swej niepospolitej urody. 
ardzo wielu mężczyzn SPA sobie ży- 
cie lub złamało swą karjer W jej mister- 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca- 
ac dla niej swą narzeczoną — Stetfcię,.. 

żnczka odtrąca go jednak od sebie. 

Po wielu Pray godaek Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, 

+> 


Minęło 15 lat. Jaś go tajemniczej śmier- 


został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 


Coc była ciemna, głucha. Padał jesz 
cze. mokry śnieg, wył wicher... j daleka — krzyk Wandy: — 

Nagle usłyszała krótki krzyk... Po-;  — Heniekl.. Słyszysz mnie?!... 
znała... To był jego głos... Widziała BEJ Już coś dusi za gardło... 
go prowadzą... Teraz staje przed szubie- a śmierć w swe krogulcze szpony... 
nicą... Zawiążują mu oczy i ręce... Proba | Ale jeszcze ZA szeroko usta... 
rątor coś tam czyta przy świetle latarni.. | — Sły... szę... PN SZĘ,., 

Pada mokry śnieg... Wszyscy się niecier-i _ Więcej nie SSM 
pliwią... Chcą być prędzej w domu.. Tu 
mokro, zimno.. ymu ciepło... 

Więc prędzej, prędzej, prędzej... 


Rozdział sto osiemdziesiąty szósty 


bBepesza. 


Zegar wskazywał siódmą godzinę. 
Jan spacerował po gabinecie wielkiemi 


straszną noc... 


Felek wzruszył ramionami. 
— Tego już nie wiem... — 


I nagle ten krzyk zdala, gdzieś — z 


Już chwyci- 


Takie było ich żeśnanie w tę ponurą, 


odparł. 


odpowiedzi... 

— Jakże to mam zrobić? — zapyta- 
ła zdziwiona. 

— To już nie moja rzecz... Dostajesz 
;za to gotówką 500 złotych... Sumka chy- 
ba dość ładma, prawda?... Do ciebie na- 
leży sprawa wycyganienia od listono- 
sza depeszy... Czekam tu na ciebie, je- 
żeli mi przyniesiesz tę depeszę, dosta- 
jesz na miejscu 500 złotych... 

Marychna wyjęła z torebki karmin i 
puderniczkę „Dodała nieco karminu i pu- 
dru na twarz, zamknęła torbę i odparła: 
Dobrze. Zrobione. 

I wysiadła z auta. J 

Powędrowała zpowrotem do biura. 
Nie weszła jednak do wnętrza. Zatrzy- 
mała się na schodach. Czekała cierpli- 


ci ojca został rg obiercą wiel- | krokami: — Spisałeś się chwacko... Bardzo cil wie całą godzinę. Wreszcie na dole roz- 
Ka anayo Har w do ku neram Zadzwonił. Na progu stanął sekre- | dziękuję za te cenne informacje... Sądzę, | legły się ciężkie kroki. Spojrzała przez 
zaobzł również tytuł intynista, Na Wiata: | any, że jutro wybierzemy się w dwójkę doi poręcz wdół. Na górę szedł urzędnik 


radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
cze piękną | kusżącą Księżniczkę. 

Nie może o niei zapomnieć., Pizypum: 
niawszy. sobie jednak, ile udręki zniósł 
przez nią jego ojciec, postanowiła zemścić 
się ma Księżniczce i nie zwracać na nią 
żadnej uwagi. Jednakże pewnego dnia do- 


wiaduje się, że Księżniczka posiada przed-|po gabinecie, Był 


śmiertny list iego ojca. Udaje się do niej po 
ów list, lecz ona wyznaje mu swą miło: 
i oświadcza, T hy RE. mu listu, dopóki 
jej równ nie a. 
aj „odrzuca Stanowczo tę "myśl, pamię: | 
tiad o złóżónej przysiędze. 
Księżniczka, doprowadzona do rozpaczy 
jego obojętnością, wysyła do niego pożeg- 
nalny list i nikt nie wie co się z nią stało. 


Podczas swego pobytu w Londynie Jan| skłonił się i wyszedł. 


| 


— Czy są już jakieś wieści?.. 
Niema narazie żadnych, panie 
hrabio,. — odparł sekretarz. 

Jan pokiwał głową i wsuwając ręce 
do kieszeni, kontynuował swój Spacer 
widać, zdenerwo- 
wany- Co chwilę spoglądał na zegarek. 

Zadzwonił powtórnie, 

— Może par zwolnić wszystkich it- 
rzędńików... — rzekł do sekretarza — | b 
| Pan „również może odejść...Już ja tu 
sam zaczekam..- 

— Dziękuję... 


Katowic... A dalsze spraww?... 


czym żebraku?... 


mi się jeszcze rozwiązać... 


Garbuskiem. Czy nie wiesz 


— odparł sekretarz, | świetlona... 


Czy zdo- 
byłeś dalsze wieści o naszym tajemni- 


— Niestety... Tej sprawy nie udało, 
Ale sądzę, 
że jestem już na tropie. Musiałbym się 
koniecznie porozumieć w tej sprawie z 
jeszcze, 
gdzie można byłoby go przyłapać 0So-| 


„„«|— Osobiście nię.spotkasz się z nim 
„dopóki sprawa walizek nie zostanie wy- 
Taki był jego warunek. Z li- 
stów jego wnioskuję, że zabrał się ener- 


| pocztowy z depeszą. 
Marychna wyjęła klucz od swego 
mieszkania i zaczęła nim majstrować 
przy drzwiach. Gdy listonosz wszedł na 
górę, odwróciła się nagle i zawołała: 
— To pan trafił!.. Pewnie depesza 
dla pana hrabiego Topoorskiego?... 
— Tak iest, proszę panis.. — odparł 
listonosz. jay 
— Właśnie czekam na pana... Cheia- 


poszedł... 
— W takim razie może. pani przyj- ` 


l 
| mie... Bo to właściwie na adres biura dla 


łamwjuż zamknąć biuro... Pam: hrabia ojm na 


ARA | WSSE Aa $wego ojca, W kilka minut potem ktoś zapukał |gicznie do pracy, ale podobnie, jak ty, pana "hrabiego Toporskiego... 

busek*, Kim jest ów tajemniczy Garbusek, | do drzwi. , e nie wiem jak on wygląda w przebraniu... — Dobrze... Mogę przyjąć... 

nikt nie wie. Jan zatrzymał się raptownie, Czasem mam wrażenie, że Garbuskiem Złożyła niewyraźny podpis w książ. * 
Nieraz wyratował on już Chudzika z — Proszę". jest listonosz, który przynosi mi pocztę! ce odbiorczej. Listonosz zasalutował i 


SĘ opresji. Jan prosi go, aby przybył 
do Polski i wyświetlił zagadkę trupa znale- 
zionegó w czterech walizkach 


Garbusek przybywa do Polski, lecz nikt| kę — Co słychać?.. Jesteś już wolny?., 


nie wie w iakiem przebraniu. 

Podczas odwiedzin dawnego domu, w 
którym mieszkał; Jan nawiązuje przerwaną 
znajomość z Falkiem, który był towarzy- 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje 


I 


Do gabinetu wszedł Felek. 


dub nasza kucharka, gruba Leokadia. 
— Serwis! — rzekł, wyciągając rę: 


— e-he-he.... 


— Nie... Nowe zawracanie głowy... 

— Widzę, że masz ' minę nietęgą... 
Cóż nowego?.. 

— Czekam na odpowiedź ze Sztok- 


w nog A list ojca posłałeś mu?... 


treść... 


— roześmiał się Fe- 
lek. — Fajne dowcipy trzymają ci się, 


— Nie wiem nawet jaka była iego 


zszedł na dół. 
Marychna schowała depeszę do to- 
rebki i szybko zbiegła na dół. 
Herst czekał jeszcze w ancie. 
— Wypaliłem już dziesięć papiero- 
sów... Masz?... 
| Kiwnęła przecząco głową. 


Felka „osobistym sekretarzem”, Od pewne-| holmu... Miała nadejść dziś wieczo- — Ja też nie wiem.. Garbusek nie — Nie udało mi się... — odparła " 
go czasu prześladuje Jana pewien tajemni-| emy Kazał mi otwierać tego listu, lecz | stmutnie. i 
czy żebrak, którego Felek ma wyśledzić. ch 3 ; go Hst, prze- : 2 

Sekretarką Jana w biurze jest również — Ach, w sprawie tego nowego in-|słać w kopercie... Zastosowałem się do| — To źle, moja droga.. Nie nada- 


jego towarzyszka z lat dawnych — Wanda 


teresu?.. Też powód zmartwień!.. tego żądania... 


jesz do tego rodzaju interesów... 


Łapińska, którą Jan kochał jeszcze, gdy był| To zarobisz o kilka milionów mniej! — Szkoda Trzeba było z — Możli Al i jez 
è y 8 fas a xy 0 i przymaj : Możliwe... Ale muszę ci powie 
r A ko Kióreżo pda — Nie chodzi o pieniądze... Tu w grę | mniej zerknąć do środka... Ojciec twój| dzieć, że mmie się to nie opłaca... Sam 


szczę z poddasza. Podczas nieobecności Ja- 
na wydalono Wandę z biura, a na jej miej- 
sce przyjęto Marychnę Przecławską. 
Jan starał się odszukać Wandę, lecz ona 
wyprowadziła się z dawnego mieszkania. 
Jak się okozało, Wanda wraz ze swą 


wchodzi ambicja... Jeżeli nie ja, to zna- 
czy, że Rolicz zrobi ten interes... Nie 
e mogę do tego dopuścić... W żaden spo- 


musiał , 
przed śmiercią... 


odpowiednia pora... 
— Jesteś zawzięty... 


chyba podać ważne szczegóły 
— Dowiemy się o tem, gdy przyjdzie 
— Ale jest przecież jeden człowiek, 


listonosz chciał za tę przysługę kilka- 
set złotych... 

Rozmawiałaś w tej sprawie z listo- 
noszem? 

— Tak... Okazuje się, że to mój ser- 


— Nie.. To nie jest zawziętość.., który zna treść tego listu — Księżnicz- 
Jest $ to dobrze rozumiany interes... Tru- j ka... 

handel wymaga mniej lub więcej — Tak, ale kto wie, co się z nią sta- 
szlachetnej rywalizacji.. Zresztą, to cię ło... Nie mogę tego zrozumieć... Zginęła 
pewnie mniej obchodzi... Ale ty masz | poprostu jak kamień, rzucony w wodę... 
minę. ka bardzo zadowolonego... ! Cieszę się, że odnalazłem przynajmniej 
Czy masz iakieś nowiny? Wandę.. Jutro do niej pojedziemy... Ko- 


starą matką i narzeczonym, Lucjanem, prze- 
niosła się do Katowic, gdzie Lucjan wynajął 
dla nich pokój w eleganckim hotelu, Matka 
namawia Wandę, żeby wyszła zamąż za 
Lucjana. którego uważa za przyzwoitego 
chłopca. 

Wanda pokryjomu marzy jeszcze o Janie, 
dawnym Jasiu... Lucian zasypuje ją prezen- 
tami. Pewnego dnia przybywa do niei wraz 


deczny przyjaciel... Znamy się oddawna.. 
On tam czeka; 
Więc czemu mi nie mówisz?.., Ile 
on chce?... 
— Nie wiem... Ale sądzę, że nie wy- 
mu dać mniej niż 500 złociszów... 
tózum, że on się przecie bardzo naraża 


zę swymi dwoma kolegami — Kazikiem | — zem... — odparł Felek z nie- | niecznie... Chciałbym już tylko załatwić — Więc dobrze... Więc dostaniesz 
A F pam wire mial się dumą tę sprawę ze Sztokholmem... (ad: o 500 złotych... —- i dał jej 500 zło- | 
wystarać dla niei o posadę. — Gadaj!.. Odnalazłeś może którą z Spojrzał znowu na zegarek. Było już | tychw E 


Lucian upija Wandę i sprowadza lą do wpół do ósmej. — To znaczy razem tysiąc?.. 


swej kawalerki. 

Okazało się, że Lucjan stoi na czele 
szajki przemytniczej, która w nocy wybra- 
ła się z Bytomia do Katowic. 

W Bytomiu Wanda poznaje młodego tan- 
cerza, Henryka Majdana, z którym nawiią- 
zuje serdeczną nić 

Pod wpływem namowy "Majdana Wan- 
da zrywa z Lucjanem, 

Lucian mści się w ten sposób, że pod- 


rzitca Majdanowi szpiegowskie papiery, 
za adj Majdan skazany zostaje na 
śmier 


Wanda do późnej nocy czeka ród mora- 
mi więzienia na egzekucje: 


Wsłuchiwała się w ciszę nocy... Mia- 
¿owo stukały młotki na więziennem m 
dwórzu... 


wiadomo. hotel 
Katowicach jaknajlepszą opinią, jest to 
jeden z najwykwintniejszych 
Skąd wzięła pieniędzy na pokój w tak| nel.. 
drogim hot 


— "Owszem... Lubię odnajdywać za- 


« — Którą?.. 


— Jak ci się zdaie?., W każde razie czekać... 


— Księżniczkę Cygańską? « — Trudno... — mruknął Felek, sia- 
— Nie... Tę drugą... dając w fotelu. — W takim razie musi- 
— Wandzię znalazłeś?.. Gadaj, | my zaczekać... 

gdzie ona jest?.. W gabinecie nastała cisza. Obydwaj 
— W Katowicach, w hotelu „Mono- PT zapalili papierosy... 

poł”... W tym samym czasie za murami 


O ñe mi 
„Monopol“ cieszy się w 


— Cóż ona tam zrobi?... gabinetu rozgrywały się następujące 
wydarzenia : 

Sekretarz po otrzymaniu oficjalnego 
hoteli... | zezwolenia od ata zwolmił cały perso-| 


ear. -— Wszyscy urzędnicy rozeszli się -szzz- 


— Sądzisz, że otrzymasz jeszcze dziś 
£inione osoby... tj u ta 


Przypuszczam... Musimy jeszcze 


— Tak, tak... Tylko załatw to jaknaj 
prędzej. Muszę mieć tę d z 
ponownie wysiadła z auta. 
Pea mak się po ulicy, zatrzyma- 
ła się na chwilę przed wystawą z dam- 
ską kont ekcją, poczem wróciła do auta, 
dysząc ciężko: 
—'Oh(f... Zmachałam sięł... Czy sądzisz 
że mało trudu kosztowało mnie namawia 
nie go; żeby zgodził się na to drobne 


przewinienie?.. Nie chciał się zgodzić w 


żaden sposób. Siłą musiałam wepchnąć 4 
mu te banknoty do kieszeni... 
—I da! ci depeszę ?... 


| Dalszy ciąg jutro 


xŁoEWA R, . BEWYRA —— moz zza n 
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p, Sire swetrze OI ŁKDREŃY 1% 


szajka fałszerzy dokumentów w Brześciu, "“° iosa": ". 


Na ul. Jagiellońskiej w porze wieczo- 


sen isacyine wyniki rewizji w mieszkaniu Jackowskieg0.— rowej wysiadł z samochodu elegancko 


ubrany mężczyzna, który — zbliżyw- 
Setki mieszkańców Brześcia ofiarami oszustów e I 1i-letn Jakóba Fil 
Brześć, 12 marca. no. Znaleziono przy nich godło pań- | Wyniki rewizji są dostatecznym do-|pa, ucznia 5-ei kl. szkoły powszechnej, 
"Władze bezpieczeństwa w Brześciuystwowe z gumy, formę ołowianą z go-; wodem uprawiania przez aresztowanych | svna d-ra Ignacego Filipa, zaprosił go do 
stwierdziły od pewnego czasu, że na te-; dłem państwowem, poduszkę z tuszem, ji zbiegłego Jackowskiego procederu fał-| auta. 
tenie miasta istnieje szajka fałszerzy |oraz 4 kartki z napisem maszynowym: | szerstwa dokumentów państwowych i Chłopiec rzucił się do ucieczki. Za 
dokumentów rozmaitych urzędów i in-|. Grodzki Komitet Pomocy Społecznej, samorządowych, czego ofiarą padła|nim pośpieszył nieznajomy osobnik. 
stytucyj społecznych. sekcja odzieżowo - opałowo - żywno-| wielka ilość osób w Brześciu į okolicy. | Chłopcu udało się zbiec, 
Wszczęte zostało dochodzenie, w | Ściowa*. Dalsze dochodzenie w tej sprawie trwa. 


wyniku którego dokonano rewizji w | OEE WWO ZOO | Czarna ręka żąda 


mieszkaniu Franciszka Jackowskiego, 


dawki ry, 0 maska ee) „Buchy” znów dały znać o sobie a Al 


skiego, gospodarza nie zastano. Okazało S. Hammer, współwłaściciel fabryki 


N 72 


sę, że zbiegł n w niewiadomym kierm- Misterja nocne w domu wileńskim spędzają sen czekolady „Hazet“, otrzymał pocztą list 
ku. Na miejscu znaleziono: pieczęć Sta z powiek nieszczes h lokat W podpisany Przez czarna reke“ w któ- 
rosty Powiatowego w Brześciu, pieczęć; p zĘSNnYyC O Oro rym pod groźbą "śmierci żąda się od 


hagłówkowa Magistratu m. Brześcia Wiino, 12 marca Pani Trubocz " 

f j yst twierdzi, iż aranże=| przemysłowca okupu 10.000 zł, 
Wydziału Aer kartę rzemieślniczą na W swoim czasie donosiliśmy o za-|rem tych niezwykłych zajść jest właści- Po pieniądze zgłosi się (jak głosi tekst 
nazwisko Seweryna Rytla z Wielkory- | meldowaniu, które wpłynęło do policji | ciel domu, który od pewnego czasu pro- | listu) osobnik, któremu należy bez kwe- 


tv, podręczną drukarnię z giummowemi |od lokatora domu IS 
przy u awicz 12, p. | wadzi wojnę ze swymi lokatorami. stjonowania wręczyć pieniądze. 
3 kontami taśmę szapirograficzną 0-| Truboczysta. — W godzinach nocnych, Onegdaj ponownie te same „duchy” P. Hammer zwrócił się do policji. 


raz godło państwowe z gumy. w mieszkaniu jego rozgrywały się miesa- | dały o sobie znać, budząc rodzinę Tru:| uwRARENLCHENENNUUNENPKNANONANOKCW 
W czasie rewizji przybyli do miesz- mowite sceny, zakłócające spokój domo- | boczystów. — Wobec powyższego, zwró 

że) Jackowskiego dwaj jego wspólni- wników. Nagle rozległ się dziki śmiech cili się oni znew do policji i do staro- k: 
Jan Lewandowski i Marjan Ostrow- | lub miauczenie kota, do mieszkania wpa stwa, prosząc o wzięcie ich w obronę 

si których też natychmiast aresztowa- ' dały kamienie i cegły. przed agresywnością „duchów. 


sk 


Dziś i dni następnych! 
E A Fig komedia sezonu! 


dziesz kurtyzaną 


| > LĄ ui. Sienkiewicza KO a W roli g: Meg Lemonnier i Henry Garat 
< Tel. 141-22. 3 oraz film polski „KSIĘŻNA ŁOWICKAGC. 


Kino Dźwiękowe 


ee se u ato ŁERÓŚIBEYETETZWZOE ZOE I BZORREŻŁ NA wa 17 S TEES 


pare tylko I krótki czas s wyświetlany będżie film, który wszyscy 
widzieć powinni. — |-szy austrjacki film w Polscel 
Mówiony i aip PER po niemiecku! — djalekt wiedeński — 


Przejazd 2 


ABENTRGAR p dir et 


O a sio! t ALFRED PICAVER, NORA GREGOR i SZÓKE SZAKALL S oha vi A i 


nast. Il 85 gr. II 1.09, 1 1.30. DAOPOESE: tygod. dźwiękowy. m. 54 gr. Il m. 85 gr. | m—1.09, 


o VARIETE — DANCING Dziś i PENE 10 alrae yiyan numerów. 


4 6 ż as » j $ 
„i AA 8 A RR i RE 4 od godz. 5 p pP. A A a Pełny program atrakcyjny __—_ aere kabaret— dancing 


OWCZE ZCZKA CO 0-0] wiecz! kons. 80 gr. z obsługą. 
| Narutowicza 20. Tel. 150-66, 154-60. Ceny konkurencyjne. konsumcja 1 zł. — GABINETY. 
OKRESOWĄ ERZE TP ET E GE OPO OZNA 


Ah Dźwiękowy a 66 z EVT. 
| MNIE = najeoswa| este, „OŚWIATOWY |. Brawutowy Minister 
Od wtorku „dzia 13 marca i dni nastęowe Mpólgwskiego Dworu 


RARAN 
WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 


ORYGINALNYCH 
BP cenach przystępnych 5 Przepyszny film dźwiękowy z życia wojskowe= 5 
I a i gi al on go zudziałem najsłynniejszych artystów Świata „OLLA -TROPIC 
| = í Początek o godz. 3-ej, w soboty o godz. 1-ej, 


i JAKO OGRODNICY NA PENSJI ŻEŃSKIEJ niedziele i święta godz. 12 w poł. | 
Piotrkowska 141, | SEZAR] 


telefon 181-77 
Najnowsze fasony. DOKTÓR LEKARZ - DENTYSTA WZYWAMY WSZYSTKICH. 


Kay nu sej a do (ya pak 
y zaopa pzyli się w losy 2-e w 
a IKLINGERW. bagunowski | a E 

KURT że gz Piotrkowska 141. 


wska 70, tel. 181- S 
ee n EE ee E CHOROBY "SKÓRNE. WENERYCZNE © przyjmuje od 3-7 po ol. ABP M. 4 MAO 
Andrzeja 2, tel. 132-28 MOCZOPŁCIO Piofrkowska I| po SPRZEDANIA Zakład Fryzjerski 


Gabinet Roentgeno + leczalczy. za 460 zł. Wiadomość w Redakcji 
Przyjmuje od 8.30—10 r. 1 do 2 | pół ; żę 
M. A | CHOROBY KOBIECE|Przyimuje od 9—11 rano I od 6—8 w| ; 4 6 do 81 pól wiecz. W niedziele|--. telef. 121-23 WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz 


PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE] „W niedziele | święta od 10—12. i święta od 10—I. W ubiegły piątek «Md zinach po.| P310ve po cenach niskich. Narutowi- 


Pomorska 7, tel. 127- H poludniowych, jadąc autobusem z To- cza Nr. 21, prawa oficyna, II «piętro. 


woda ŻA GANI, OR maszowa do Łodzi DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 


przyjmuie od 481. ou ZGUBILEM. PORTFEL, ; RB e A 
| zawierający gotówkę oraz wekste, —| * najlepszym i najtańszym środkiem 
> Uczciwego znalazcę proszę o Zwrot, zetknięcia zainteresowanych stron. 
| : F. A Pizyńajmniej weksli, za hojnem wyna-| Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
nią, ATY I WENERYCZNE zgrodzeniem, — Weksle zostały unie- lokatora, 2) znależć mieszkanie lub 


PM Z ZAD RER 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 


e 
|. akuszer-gmekoloG ! weneryczn (kobiety i dzieci) nota wi z Ne Łódź, Ko-| pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
| Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 PIOTRKOWSKA 56 godz. przyjęć od 1030-12 1 od | —— | dhOMOŚĆ lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
3 2 
ANDRZEJA 4 tel. 148-6 Si ki i z 3K ASTMY zastarzałe różne kaszle, przy| Pie Okazylnie, 5) dostać posadę. 6) 
| od I i pół — 4, 6—9 sh, w nie- enkiewicra wilejne horôb płucnych są uleczalnej wyszukać pracownika — niechaj po» 
| TELEFON 228-92 dziele | święta od 10—] telef. 146-10 „bien a ZA a por Ea da drobne ogłoszenie do „Repubiiki“, 
GRES RZĘSY "ERAT is pochwaliych jest dosorzej SO 2 A Z 
| LECZNICA Mti" PH iaoodiowniacw ycd rzenia, na miejscu, opis leczenia na ża-| ANGIELSKIEGO konwersacji I literatu 
í - F, añ 0 d danie bezpłatny, S. ŚLIWAŃSKI, Łódź,| ry udziela rutynowany nauczyciel, 
Lekarzy specjalistów Dr. MXD Brzezińska ur. 88. __ nóżka. nr. SA ej 8a, front. co 
| i $ f e KAE enhe zastać od godz. 4— i 
| GŁÓWNA 9, TEL. 142-42 z ul. NAWROT Nr. 7 POSIADACZE rowerów!!! Uwaga: RR DANŻ ZA BÓR. 
czynna całą dobę, í ODCIOWS j Tel 164-21 o Prose ha b rec stałowę ruma- e 3 poct renies waus 1.50 r 
Kąpiele elektryczne. Analizy lekarskie. kr i Dia wygody Waszej otworzyłem) ty w, zakładzie fotograficznym 
| Lampa kwarcowa. Roentzen, DJa” CHOROBY WEWNĘTRZNE choroby bójki I rr przy Bałuckim Rynku Nr. 8, sklep spor| Laksa, ii 84. dojazd tram- 
termia. Gd z k 37 (astma. po żre JĄ ydy. Hay o zyj nA w części dfa rowe-| waiami: 5. 6. 
i rów ı t. p. Przyjmuje wszelkie repe-| MASZYNIST e przepisy. 
ERARA 3 ZŁ. ans @ Godziny przyięć 6-:7. racje, przeróbki na balony, zamiany il wanie do Tka N, Radwan: 
30- kia 232-55. nrzyjmuje 7—8 Wieczór, -e= ; niklowanie. Leopold Taler, tel. 150-42. ską 24, m. 1. tel. 101-11. 


„Koszowski — były bramkarz siedle* 
ckiego zespołu ligowego przenieść się 
ma do Garbarni krakowskiej. 

Mistrz Ligi Ruch z Wielkich Hajduk 
otrzymał zaproszenie do Pragi na roze- 
granie dwu spotkań z tamtejszym Deut- 
scher Fussballklub. 

Klub śląski prawdopodobnie skorży= 
stają z tego zaproszenia. 

W najbliższą sobotę rozegrany zo* 
stanie w Łodzi towarzyski mecz piłkar* 
ski między Hakoahem a Union Tourin- 
germi. 

Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A odbywać się będą w ro- 
ku bieżącym normalnie t, jj w dwuch 
rundach, i 

Mistrzostwa ukończone zostaną w 
połowie lipca i po tygodniowej przerwie 
rozpoczną się rozgrywki na sezon 1933 
w grupie jesiennej. 

Tak więc w roku bieżącym spoika- 
nia mistrzowskie odbywać się będą bez 
przerwy niemal przez całv rok: 

W związku ze zbliżającym się ter- 
minem meczu piłkarskiego z Czecho* 
słowacjią odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w Krakowie pierwszy mecz 
EZ czołowych piłkarzy pol- 
skich, i 

W meczu treningowym. wezmą u- 
dział następujący zawodnicy: Martyna, 
Cebulak, Szaller, Nawrot (Legia), Król 
(LKS), Bułanow (Polonja), Mysiak Pa- 
jak, Lasota, Malczyk, Szumiec Ziżka 
(Cracovia) Albański, Matias. Niechcioł 
(Pogoń), Koźmin, Pychowski, Kotlar- 
czykow.e Jezlerski, Artur (Wisła), Pa- 
zatrek Smoczek, Wilczkiewicz Riesner 
(Garbarnia). 

: Brak jedynie zawodników śląskiego 
Ruchu ze względu na to. że większość 
z nich bierze udział w me 
czu piłkarskim między. Śląskiem polskim 
i niemieckim: z 


Erenberg, "bytyśnapasnik* M. 
RZA Z ARKCA ód nieco pó 
dłuższej przerwie zasilił pohoWnie szere- 
gi swego macierzystego klubu Makkabi. 

Rerrezentacja piłkarska Polski roze- 
gra przed spotkaniem z Czechosłowacją 
mecz z jedną z austriackich drużyn za- 
wndowych. ; 


Na dwuch frontach 
walczyć będą bokserzy polscy 


Zapowiedziany na dzień Z kwietnia 
międzypaństwowy mecz bokserski Pol 
ska—Austria rozegrany zostanie w dhiu 
29 kwietnia. Ponieważ w tym samym 
terminie przypada mecz z Nierncami, 
Zarząd PZB postanowił rozegrać jedno 
-seśnie dwa spotkania międzypaństwo” 
VG, 

Mecz z Austrją odbędzie się-w War- 
szawie, a z Niemcami w Poznaniu. 

Będzie to pierwszy wypadek kiedy 
pięściarstwo polskie walczyć będzie 
iednocześnie na dwuch frontach. 


Walne zebranie RKS TUR 


W sobotę, dnia 17 marca rb. o godz. 
18-ej w pierwszym i o godz. 18.30 w 
drugim terminie, w lokalu Zw. Prac. 
Użyt. Publ. przy ul. Piotrkowskiej 53 
odbędzie się roczne wale zgromadze- 
nie członków R.K.S. TUR z następują- 
cym porządkiem dziennym: | 

1) Zagajenie i wybór prezydjum, 

2) Odczytanie protokułu z ostatnie- 
go walnego zgromadzenia, 

3) Sprawozdania; a) Zarządu, b) Ko* 
micji Rewizyjnej. c) Sądu Koleżeńskie- 


go, 

4) Dyskusla i ewentl. udzielenie 4b- 
solutoriumń ustęp. władzom: 

5) Uchwaleńie nowego statutu, 

6) Wybory: a) Zarządu, b) Komisji 
Rewizyjnef, c) Sądu Koleżeńskiego, 

) Wolne wnioski. 


Estoński zespół bokserski w przejeź- 
dzie do Budapesztu na mistrzostwa Eu- 
ropy rozegra mecz bokserski w repre- 
zentacią Białegostoku. Ponieważ Bia- 
łystok nie posiada reprezentantów w 
wadze półciężkiej i ciężkiej, wypoży= 
czeni zostaną Antczak i Piłat 


Sensacje pilkarskie 


4 WE o CNE E 


Świętosławski, który po powrocie z 
wojska zasilił barwy Union Touringu, 
nie może jeszcze grać w klubie łódzkim, 
gdyż mimo otrzymania zwolnienia ze 
Strzelca siedleckiego nie nadeszła jesz- 
cze zgoda Zarządu LOZPN. 


Reprezeniacja Lodzi 


ma mmisźrzeoskwwea aileiyczme Dolstsi 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się w sali przy ul. Piotrkowskiej 
243 zawody o mistrzostwo Polski w za- 
pasach i podnoszeniu ciężarów. 

Kpt zw. ŁOŻA wyznaczył w dniu 
wczorajszym reprezentaacyjny zespół 
naszego miasta w podnoszeniu cięża- 
rów, a mianowicie: waga kogucia: Zyl- 
berbaum (Mak.), Witt (Siła) i Dubiel 
(Siła), w. piórkowa: Łaźny (Siła) Ga- 


wrysiak (Siła) i Rozenberg (Mak), w. |stał 


lekka: Dutkiewicz (Mak.), 
(Siła) i Goldberg (Mak.), w. średnia: Łe- 


Uchwaly Żjazdu Makkabi 


W niedzielę odbył się przy udziale 
przeszło 50 delegatów Zjazd Okręgu 
Łódzkiego, P. Z, Makkabi. Przewod 
niczył Adw. Sztrauch, sekretarzował p. 
Flatau. 

Po całodziennych obradach Zjazd po- 
wziął następujące fichwały: 

1, Urządzić w roku 1934 mistrzostwa 
Okręgowe we wszystkich gałęziach 
sportu, 

Mistrzostwa te odbedą się na terenie 
Łodzi. Kalisza, tasku, Zgierza, Radom- 
ska i Sieradza. Ułożenie dokładnego ter- 
minarza polecono Wydziałowi Sporto- 
wem. 

— 2) Urządzić kursy przodowników gier 
pórtewytWióraz kutsy, dla działaczy 
sportowych. | ZZKAK ac w 

3) Nałożyć obowiązek HA wszystkie 


kluby utworzenia przy klubach refera* | - 
'nę S., Ségala, Zaidlera, Adw. Jakobso- 


tów P. O. S. które nodlegają referatowi 
P. O, S. przy Ezzekutywie Okręzowej. 

4) Obesłać jaknajliczniej obozy wy- 
szikoleniowe urządzone przez Komitet 
Centralny: 

5) Utworzyć Radę Sportową Okręgu, 
do której wchodza referenci sportowi 
poszczególnych klubów. 

'6) Urządzić w roku 1934 żawody 


Nasi piłkarze w Czechosłowacji 


Pierwsza połowa kwietnia b. r. stol 
pod znakiem polskiej pilki nożnej. 
W pierwsze dwa dni kwietnia (świę- 


Jta Wielkanocne) gościć będzie w Cze- 


chosłowacji Garbarnia, Która zmierzy 
się ze Slovanem lib SK Morawską O= 
strawą w Mor. Ostrawie, a nazajutrz w 
Brnie z Zidenicami. 

7 kwietma gościć będzie rentczenta- 
cję Śląska. która rozegru spotkanie z 
reprezentacją Moraw. 4 

8 kwietnia == Ślązacy grać będą w 
Hradci  Kralovem z reprezentacją 


Wilno popiera wniosek Białegostoku 


Śrzed zmołaniem nadzmyczajneśgo mafneżo 
zebrania B.A EA. 


Do okręgów krakowskiego i Śląskie 
go, które już poparły Białystok w jego 
żŻądaniach zwołania nadzwyczajnego 
walnego zebrania PZLA przyłączyło 
się teraz i Wilno. E 

Na odbytern zebraniu zarządu wileń 
skiego OZLA postanowiono wyrazić 
swą zgodę na zwołanie nadzwyczajne 
go walnego zebrania, przyczem zarząd 
WOZLA uważa stanowisko PZLA za 
mòcno niewłaściwe, wskazując na zti- 
pełne nieliczenie się z głosem prowin= 
cji przez naczelną magistrature pol- 
skiej lekkiej atletyki. 

Obecnie więc sprawa zwołania ze- 
brania Stała się już zupełnie dojrzała, 
gdyż zasadniczo potrzeba do tego zgo- 
dy, iedynie trzech okręgów, podćzas 


Krentsztajn | bauer (SKS) i w cieżkiej Cymer (Wima) 


bośłscsewsstcie 
CILY AL 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 18 Na meczu tym odbędą się walki na- 
odbędzie się w sali Filharmonji zapowie |jstępujących par: waga musza: Rothole 
dziany mecz bokserski Łódź—Warsza: |(W) — Pawlak (Ł), waga kogucia: Ka- 
wa. zimierski (W) — Spodenkiewicz (£), 
waga piórkowa: Pasturczak (W) — 
Wożniakiewicz (Ł), waga lekka: Bą- 
kowski (W) — Banasiak (Ł), waga pół- 
średnia: Seweryniak (W) — Stahl (Ł), 
waga średnia: Karpiński (W) — Chmie 
lewski (Ł) i waga półciężka: Antczak 
(W) — Kłodas (Ł). Pozatem odbędzie 
się jeszcze jedna walka w wadze lek- 


Wszystkie walki zapowiadają się 
ciekawie. , 

W wadze muszej przeciwnik Pawla- 
ka — Rothole wykazał w niedzielę zna- 
komita kondycję, bijąc na pumkty o wa- 
gẹ cięższego Kazimierskiego. 

Spodenkiewicz w spotkaniu z Kazl- 
mierskim ma szanse na zwycięstwo, acz 
kolwiek przeciwnik jego uchodzi za zna- 
komitego technika. Specjalnie ciekawie 
zapowiada się rewanżowa walka mistrza 
i wicemistrza Polski w wadze półśred- 
niej Seweryniaka ze Stahlem oraz 
Chmielewskiego z Karpińskim, który 
strenował o jedną kategorię. i 

Mecz bokserski Warszawa — Łódź, 
będzie szóstem spotkaniem tych miast. 
Dotychczas czterokrotnie zwyciężyła 
Łódź, raz tylko Warszawa i raz uzy- 
skano wynik remisowy 8:8. Ogólny stó- 
stmek brzmi 42:36 na korzyść Łodzi, 

W ciągu ostatnich dwuch lat War- 
szawa poczyniła jednak w boksie ogrom 
te postępy I na ostatnich mistrzostwach 
Polski zdobyła trzy tytuły  mistrzow- 
skie, tak, że wynik meczu niedzielnego 
w Łodzi stoi pod dużym znakiem zapy- 
tania. 


MMM 
Akfualja lokalne = 

W piątek drużyna bokserska — 
KPZjednoczone rozegra w sali przy Ul. 
Przedzalnianej 68 o godz. 19,30 mecz z 


SKS-em. zaś w niedzielę w Pabiani- 
cach z Kruscheenderem. 


ne geI 


dzewicz (Siła), w. półc. Szczepański 
(Siła), Krygier (Mak.), i w ciężka: Kur- 
petowicz (Siła), 

Pozatem nastąpiły pewne zmiany w 
reprezentacji zapaśniczęj Łodzi a mia= 
nowicie powołanych do służby wojsko* 
wej, Rażniewskiego (KE. w. piórkowa) 
i Jagodzińskiego (Unja — w. półśred- 
nia) zastąpią Jakubowski i Szmidt (So- 
kół), prócz tego w wadze średniej zo- 
wyznaczony dodatkowo Neuge- 


międzyokręgowe oraz zawody propa* 
gańdowe na prowincji. 

7) Utworzyć koło prezesów klubów 
Okręgu, 

8) Urządzić propagandowy Dzień 
Makkabi w dniu lag baomer. 
` W uznaniu zasług położonych dla 
Związku, Zjazd jednogłośnie uchwalił 
nadać Dr. Silberstromowi godność pre- 
zesa honorowego oraz wpisać go do 
Złotej Księgi Funduszu Narodowego. 

Do Egzekutywy Okręgowej wybra- 
no: Dr, Silberstroma, Adw. Straucha, 
Dr. Elenberga, Morgensterna, Flataua, 
Zajdlera, Stillermana, Segała, Rogoziń- 
skiego. Szretera, Inż. Rozentala, 


Do Wydziału Sportowego: Lewiów= 


ħa. Fiszmana, Rogozińskiego. 
Do Komisji Rewizyjnej: Inż. Bodze- 
chowskiego, Rozemmana, Hirszberga, 
Do Sądu Koleżeńskiego wybrano: 
Dr. Rożena, Adw, BRerkowicza, Adw, Ja- 
kobsena, Prezesa Wilfa oraz Prezesa 
Figera. 


1%: 

W biegach zorganizowanych ub. $0- 
boty i niedzieli przez KPZiednoczone na 
400 m. dla kobiet zwyciężyła Sadow" 
ska (Zi) przed Mateżanką (Zi) oraz na 
1500 m, dla mężczyzn zwyciężył poza 
konkursem Wilczyński (Widzew) 5.11 
: ł przed Szcześniakiem i Rosławem (Zi) 
Wschodnich Czech. - re: 

15 kwietnia w Pradze mieć Dędzie 
miejsce rewanżowa spotkanie Polska — 
Czechosłowacja o mistrzostwo świata. 

Charakterystycznem jóst, że czesi 
zabiegają o sprowadzenie do siebie dm 
żyn polskich przed meczem Polska — 
Czechosłowacia, W razie bowiem. gdy 
by reprezentacia Polski przegrała, ak-|cęr II (UT) znokautował w I-szej run- 
cje naszych piłsar»7 spadłyby znącznie | dzie Gadułę (G.), w w. piórk. Pietrzyń” 
a zaitteresowanie publiczności — zma- | ski (ŁKS) „pokonał na punkty. Schodow- 
lałoby. skiego (UT), Różycki (G.)—Waszczyń- 
skiego (UT) i Bicer. 1. (UT) zremisował 
z Kowalewskim (IKP), w. w. lekkiej 
Skalski (UT) zwyciężył na punkty Nie- 
mirowskiego i w średniej Miksz (UT) 
Wiśniewskiego (G.). 


Iki 4 
Propazandowe zawody bokserskie 
zorganizowane przez Union-Touring w 
Zgierzu wywołały w tem mieście ogro- 
mne zainteresowanie. ~ A 

Wyniki walk były następujące: W 
w. muszej Rundo (IKP) zwyciężył na 
punkty Morawskiego (G.), w. kog. Bi- 


gdy białostoczanie mają już poparcie bez Orłowskiej i Alińskiej 


czterech związków okręgowych. 

Termin nadzwyczajnego walnego 
zebrania PZLA zostanie wyznaczony 
przez zarząd po nadjeściu do Warsza- 
wy pism z powyższych okręgów. 

Tak więc konflikt w lekkiej atlety- 
ce zaostrza się obecnie znacznie, przy= 
czem zarząd PZLA stoj niezłomnie na 1 
swem stanowisku, iż tylko on ma pra- |nastyka, popołudniu — treningi le 
wo decydować o miejscu odbywania | atl 1 masaż, «+ 
mistrzostw Polski, twierdząc też jedno 
cześnie, że tegoroczne przydzielenie 
ich Warszawie w konkurencji kobiecej |rząd PZLA całą tę sprawę jako kwest- 
i Poznaniowi w konkiirencii męskiej;ję zaufania, zamierzając podać się na 
=P EGW dej względami | nadzwyczajnem zebraniu do dymisji i 
na dobro tej gałęzi spo nie przyjmować więcej mandatów. 

Z drugiej strony znów. stazyk p y 


biecego obozu treningowego. — Wśród 
tez obozu brak jedynie Orłow- 
skiej i Alińskiej, które nie mogły uzyskać 


ur ; 
W. godzinach przedpoludniowych od- 
bywać się będą treningi w póki, i goe 
O- 


Obóz kobiecy na Bielanach 


Wi dniu jszym, nastąpiło w. 
arawi. le Tokni Gw id 


Dz 


i 
t 
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zm m <a 


Eri Leopold UI przed mikrofonem 


Nowy król belgijski Leopold III poraz pierwszy wygłosił przez radjo wielką 
mowę do swego narodu, 


MANEWRY Pbi AMERYKAŃ- 


Na Oceanie Spokojnym odbyły się ma” 

newry floty amerykańskiej. Manewry 

te w chwili obecnego naprężenia sytua- 

cji na Dalekim Wschodzie mają poważ- 
ne Znaczenie: 


HGERYZ TO" ZET OK TPN DWOR WW WR TEER SZCZE 


aj z — 


Miłośnik kaczek 


AŻ, 


Amerykański farmer z Lost Lake na Florydzie oswoił całe stado dzikich ka" 


czek, które sprawiają mu swem 


przywiązaniem nie mało utrapienia, jak to wi- 


dzimy na naszem zdięciu, 
ZZA A | oo ŚĆ 
KRÓLOWA KRÓLOWYCH PARYŻA. 


| Pałente pieniędzy w St. Zjednoczonych 


W czasach trudności finansowych w Stanach Złednoczonych, dle KE | 
stały pieniadze pomocnicze, które obecnie palone sa, po wycofania, w wieże upy 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


$ortuna kolem się toczy. 


Spotkałem go w jednym ze znanych 
paryskich salonów gry. Siedział przy 
stoliku w towarzystwie kilku mężczyzn 
i zgarniał do kieszeni stos banknotów. 

— To wszystko dziś wygrałem — 
powiedział do mhie z uśmiechem. 

— Ma pan szczęście <! — odpowie- 
działem. i 

— Í to nie od dziś — mówił dalej.— 
Od sześciu miesięcy stale wygrywam. 
Bawiłem niedawno w Monte Carlo, 
gdzie omal nie rozbiłem banku, grałem 
w Berlinie, w Londymie i w Brukseli. 

— Takiego szczęściarza trudno zna- 
leźć na świecie — zawołał jakiś męż- 
czyzna, przysłuchujący się naszej roz- 
mowie. 

Po pewnym czasie opuściłem salon 
gry wraz ze szczęśliwym graczem, któ- 
ry nazywał.się Feliks Burian, 

Na zegarze wybiła godzina trzecia 
po północy. 

Przechadzaliśmy się po' bulwarach. 

— Wie pan — mówiłem — to jest 
dziwne. Od szeregu lat prześladuje mnie 
jakieś fatum, Nie jestem zawodowym 
graczem, ale jednak od czasu do czasu 
spędzam noce przy zielonym stoliku i 
nigdy mi się jeszcze nie udało wygrać 
większej sumy. 

— Znam się na tych rzeczach — 
uśmiechnął się Burian. — Jestem sy- 
nem zamożnego przemysłowca amgiel- 
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skiego. Gdy ojciec mój umarł, miałem 
zaledwie dwadzieścia pięć lat. Inny -na 
mojem miejscu prawdopodobnie zająłby 
się wielkiem przedsiębiorstwem, ale ja 
wolałem karty i ruletkę. W ciągu part 
lat przegrałem wszystko. Inny na mojem 
miejscu straciłby prawdopodobnie wia- 
rę w swe szczęście i możeby nawet po- 
zbawił się życia. Ale ja bymajmmiej nie 
rozpaczałem. = 

— Dlaczego? — przerwałem zainte- 
resowany jego wywodami. 

— Dlatego, że wiedziałem dokładnie, 
iż nadejdzie dzień, kiedy się odwróci 
karta, Może pana zadziwi, ale od sze 
regu lat byłem głęboko przeświadczony, 
że karty muszą mi w końcu przynieść 
majątek. I to się sprawdziło. Przed 
sześciu miesiącami rozpoczęła się moja 
złota serja. Od tego czasu stale wygry- 
wam. Znają mnie już chyba wszystkie 
salony gry w całej Europie. Krupierzy 
w Monte Carlo na mój widok: odczuwa- 
ją bicie serca. W pewnym berlińskim 
klubie oświadczono mi kategorycznie, 
że nie dopuszczą mnie do gry, bo mam 
zbyt wielkie szczęście. ni€ 

— I zawsze pan wygrywa? 

— Nie zawsze. Przegrywam jednak 
niewielkie sumy, natomiast wygrywam 
tysiące. Muszę jednak panu zaznaczyć, 
że moja złota serja'z pewnością się 
skończy. Nie wiem jeszcze kiedy i z ja- 


kiego powodu. Ale to nusi nadejść, 

Rozstaliśmy się o Świcie. 

Przez szereg miesięcy ani razu nie 
zetknąłem się ze szczęśliwym graczem. 

Traf chciał, że którejś nocy, gdy błą- 
kałem się po nocnych knajpach. znala- 
złem go wreszoje w jakiejś podrzędnej 
spelunce. : 

Burian był mocno podchmielony. 

— Ach, to pan — ucieszył się na mój 
widok — nie widzieliśmy się już bardzo 
dawno. A przez ten czas zaszło dużo 
nowego. 

— Czy już pan nie wygrywa?—spy- 
tałem go. 

— Wygrywam w dalszym ciągu — 
odpowiedział mi — ale to się z pewnoś- 
cią już niebawem skończy. 

—' Dlaczego? 

— Zaraz pam wszystko wytłuma- 
czę. Przed miesiącem zawarłem znajo- 
mość z młodziutką tancerką kabareto- 
wą. Zakochałem się w niej z pierwsze- 
go wejrzenia. Przyznam się pami, że 
wprost straciłem głowę. 

„Młoda dziewczyna odwzajemniła mi 
się uczuciem, tak że nic właściwie nie 
stało na przeszkodzie naszemu szczę- 
ściu. A jednak już wówczas zdawałem 
sóbie sprawę, że nie powinienem się z 
nią ożenić, - 

"Tak, jak kietyś przed laty wierzy- 
łem, że nadejdzie dzień, gdy uśmiech- 


nie mi się szczęście, tak od chwili za- 


warcia znajomości z młodą tancerką 
zdawałem sobie sprawę. że ona mi przy- 
niesie nieszczęście. Powinienem był 
odejść od niej, poszukać innej dziew- 
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Panna Breussault otrzymała pierwszą 
nagrodę na konkursie królowych pięk* 
ności wszystkich dzielnic Paryża, 


czyny, ale nie mogłem tego uczynić. 
Kochałem ją tak głęboko, że poprostu 
nie wyobrażałem sobie innego życia 
bez niej. 

F śl „dwoma tygodniami wzięliśmy 

— I karta już panu nie idzie?—rzu- 
ciłem pytanie. z 

— Wygrywam w dalszym ciągu, mo- 
że nawet więcej, niż dawniej, ale wiem 
doskonale, że już to długo trwać nie bę- 
dzie. Powinienem był właściwie już 
wogóle przestać grać. Nie mam jednak 
siły oderwać się od zielonego stolika. 
Moja żona i karty tak są zwiazane z 
mojem istnieniem, że chyba ani jednego 
ani drugiego nigdy się nie wyrzeknę. 
Muszę panu jeszcze zaznaczyć, że żona 
wciąż mnie błaga, abym przestał grać. 
Niestety, nic to nie pomaga. 

Rozstaliśmy się znów -o Świcie, 

Upłynęło pięć dni. 

Późnym wieczorem, wracajęc z 
przedstawienia  kabaretowego, spotka- 
łem jednego z moich przyjaciół. E 

Rozmawialiśmy 0 najróżniejszych. 
zgoła obojętnych rzeczach. I nagle mój 
przyjaciel odezwał się: 
> z: Znałeś przecież Buriana? Praw- 
da i 

— Oczywiście, a co się z nim sta- 
ło? — zawołałem zaniepokojony. 

— Wyobraź sobie, że ten przysło- 
wiowy szczęściarz, wczoraj przegrał w 
klubie większą sumę, dostał ataku ser- 
ca i po kilkunastu minutach zmarł! ` 
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